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kopalni Zabr·ze - H'.!it:;hód 
$1 k r z o zyna współza dnictwo 
Ku czci·, Ziednoczeniowego Kongresu 
Włókniarze dadzą godną odpowiedź 

• na "VVeZ"W"an1e svvych braci - górnikó"7" śląskich „ • • 
Wieść, że w połowie grudnia odbędzie 

się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wzbudziła falę entuzjazmu 
w proletariacie pobkim. 

Przez dziesiątki lat robotnicy z utęsk­
nieniem wyczekiwali na tę chwilę, kiedy 
zjednoczą się szeregi ki:.sy robot.r.i"czej. 
Robotnicy - i komuniści i pepesowcy -
zawsze pragnęli j::!dnolitego frontu i jed­
ności szeregów klasy robotni~zej w walce 
z burżuazją i faszyzmem. Na drodze do 
tej jedności stali jednak prawicowi przy­
wódcy PPS, którzy na zlecenie burżuazji 
pielęgnowali rczłc:m w polskiej klasie ro­
botniczej l rozbijali szeregi walczr~cych 
robotników. · 

Na rozłamie klasy robotniczej, na roz­
biciu jej szeregów wygrywali kapitaliści, 
wygrywał faszyzm, wygrywał najeźd~a 

hitlerowski. Za rozłam ruchu robotnicze­
go płaciła klasa robotnicza przegranymi 
strajkami, głodem i bezrobociem, płaciła 
krwią. . 

Dziś te czasy należą do przeszłości. 
Pierwszym zwycięstwem klasy robotni­
czej w odrodzonej robotniczej Polsce był 
jednolity front PPR i odrodzonej PPS. 

Bliskie zwołanie Kongresu Zjednocze­
niowego dowodzi nowego wielkiego zwy­
cięstwa proletariatu polskiego. 

Okres rozbicia ruchu robotniczego ma­
my już poza sobą. Zamiast dwóch partii 
robotniczych będzie istnieć jedna, jedyna 
partia robotnicza, partia marksistowsko­
leninowska, partia, która prowadzi klasę 
robotniczą i naród polski do zwycięstwa 
socjalizmu. 

W dniu wczorajszym załoga kopalni 
we~la Z:ibrze-Wschód r::.dziła na S'lfOim 
zebraniu jak godnie uczcić Kon~res Zje­
dnoczonej Partii Rol:>otniczej. I górnicy 
pe naradach uradzili uczcić hLtoryczny 
dzień Kongresu Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej po swojemu: nie słowami a wę­
glem. Załoga kopalni Zabrze-Wschód zo­
bowiązała się wykonać roczny plan wy­
dobycia węgla do dnia 30 listopada a do 
końca roku dać krajowi 125 tys. ton wę­
gla oraz wyko::lczyć na dzień otwarcia 
Kongresu 25 nowych mieszkań dla ro bot­
ników. Zobowiązanie' to nie małe: 125 tys. 
ton węgla - to 125 pociągów z węglem 
po sto wagonów każdy. 

To dwa i pół miliona dolarów w złocie. 
Zobowiązani<: załogi kopalni Zabrze­

Wschód godne jest braci górniczej - tej 
awangar::Iy pr0letariatu polskiego. 
Uchwalając swoje zobowiązania górni­

cy kopalni Zabrze-Wschód, apelują de ca­
łej polskiej klasy robotniczej, aby poszła 
za ich przykładem aby wzmożonym 
współz~wodnictwem pracy, nowymi suk­
cesami pr-odukcyj?:.ymi uczciła historycz­
ny Kongres Zjedaoczonej Partii Klasy Ro­
botniczej. , 

.Czerwona Łódź. włókniarska brać. za-

:My, załoga kopalni węgla Zabrze­
Wschód zebraliśmy się na wieść, że w po­
łowie grudnia odbędzie się kongres zje­
dnoczonej partii klasy robotniczej. 

N a.dchodzi więc ten upragniony dzień. 
ua który czekaliśmy tyle lat. Skończy się 
D.'areszcie podział klasy robotni~ze;: na 
dwa odłamy. Przeszło pięćdziesiąt lat 
trwał ten podzfał. Ile to cierpień, ile klęsk 
przeżywaliśmy przez to, że nie było wśród 
na.s - robotników jedności. Nie było jej 
nie z winy robotników. 

Robotnicy komuniści i pepesowcy zaw­
sze pragnęli jednolitego frontu i jednoli· 
tości w walce z burżuazją i faszyzmem. 
Ruch robotniczy rozbijali prawicowi 
Hzywódcy PPS. Tak jak tego chcieli na­
si wrogowie. 

My, polscy górnicy, pamiętamy jak 
ciężko było prowzdzić każdy strajk, każ· 
dą walkę z wyzyskiem baronów węglo· 
wych, pamiętamy jak panowie wygrywali 
na tym, że klasa rohotnicza nie była jed· 
nolita, jak nas wyzyskiwali, wypędzi?li za 
bramę n& biedaszyby. na głód i be'l:robo­
cie, pamiętamy przedwojenne demonstra­
cje pierwszomajowe, kiedy to zamiast iść 
razem pod jednym sztandarem szliśmy 

. różnymi drogami rozdzieleni i łatwiej by­
ło granatowej policji masakrować nasze 
rewo!ucyine s"":erP"!i. KRWIĄ PŁACILIS­
MY ZA TO, ŻE W CZASACH NIEWOLI 
HITLEROWSKIEJ NIE BYŁO W KLA­
SIE ROBOTNICZF:.J JEDNOSCI 
WYGRYWAŁ NA TYM KAPITAŁ, 

WYGRYWAŁ FAS7-YZI\f, WYGRYWAŁ 
OKUP ANT NIEMIECKI! 

TE PRZEKLĘTE CZASY WEWNĘTRZ­
NEGO ROZBICIA W NASZYCH SZERE· 
GACH NALEZĄ JUŻ DO PRZESZŁOSCI 
I NIGDY NIE WROCĄ! 

PIERWSZYM NASZYM ZWYCIĘ-
STWEM BYŁO P()WSTANIE JEDNO­
UTEGO FRONTU UTWORZONEGO 
PRZEZ PPR I ODRODZONĄ PPS. 

Jedn<il!ty front był najważniejszym fi· 
lar;)m demokracji ludowej, warunkiem 
naszych wszvstkich osiągnięć i zdobyczy. 

I OTO ZNOWU IDZIEMY NAPrZOD, 
OSIĄGAMY NOWE WIELKIE ZWYCIĘ­
STWO! 

Już nie będzie dwóch partii robotni­
czych, będzie jedna, jeJ) na partia robQt· 
nicza, partia marksistowsko-leninowska, 
która poprowadzi nas do socjalizmu! 

Klasa robotnicza nie miała jeszcze w 
·swej historii tak uroczystego Jnia, tak ra-
dosnego święta. · 

Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi 
rc;kami. Od 4-ch lat nie szczędziliśmy sił. 
by przybliżyć zwycięstwo socjalizmu w 
w naszym kraju. W najtl'udniejszych wa· 
runkach pracowaliśmy w pocie czoła nad 
wydźwignięciem kraju z ruin, nad odbu­
dową produkcji, nad podniesieniem dobro­
bytu, nad umocnieniem naszej władzy lu -
dowej. Rozwinęliśmy wielki ruch współ­
zawodnictwa pracy. 

Z podziwem spoglądają na nasze osiąg­
nięcia ludzie pracy całego świata. 

I my, załog„ kopalni Zabrze-Wschód 
możemy z dumą powiedzieć, że w tych 
osiągnięciach Polski Ludowej j~t także 
i nasz wkł&d, naszą ofiarną tJracą wydo­
bywamy węgiel, p~d.>tawowe bogactwa 
kraju. Dzięki współzawodnictwu pracy, 
dzi41ki świadomemu wysiłkowi całej zało­
gi, plan państwowy za trzy kwartały wy­
konaliśmy już 17 września. 

I oto na naszym załogowym zebraniu 
u' hwaliliśmy, że uczcimy Kongr~ Zjed-

noczonej Partii Klasy Robotniczej naszym 
wysiłkiem i naszą wzmoż<>ną pra.cą. 

POSTANAWIAMY WYKONAĆ RO· 
CZNY PLAN WYDOBYCIA WĘGLA 
DO DNIA 30· i>:o LTSTOP ADA A J;>O 
KOŃCA ROKU DAĆ KRAJOWI PO­
NAD PLAN 125 TYSIĘCY TON WĘ· 
GLA. NA DZIEŃ OTWARCIA KON­
GRESU WYKOŃCZYMY· 24 NOWYCH 
~flESZKAfl DLA 1ł.OBOTNIK0W. - . 
Uchwa!a.iąr te zob'>wiazania zwr?.camy 

się z apelem do ca~j klasy robotniczej, 
aby przyłączyła się :Io nas, aby wzmożo­
nym współzawodnictwem pracy i nowymi 
sukcesami produkcyjnymi uczciła wielki 
Kongres Zjednoczonej Partii. 

Wykonanie n'tli:;zych zobowiązlci nie jest 
łatwe. Nigdy dotąd nasza kopalnia nie 
stawiąła przed sobą tak wielkich zadań, 
ale też nigdy dotąd klasa robotnkza nie 
miała tak1ej siły, jaką ma «4iś, dzięki zje­
dnoczeniu swych szeregów. 
UCZCIĆ GODNIE TO WIELKIE SWIĘ­

TO ZJEDNOCZENIA MOŻNA TYLKO 
WIELKIM WYSIŁKIEM. WOBEC CAŁEJ 
KL~Y ROBOTNICZEJ PRZYRZEKA­
MY TO ZADANIE WYKONAĆ. 

PODPISY: 

KOMITET KOPALNIANY PPR: 
JERZY KRAUZE, JOZEF MALINA. 

KOMITET KOPALNIANY PPS: 
HENRYK BALUCH, KAROL GORECKI, 
RADA ZAKŁADOWA: 
BERNARD GW0źDŻ, JERZY WIDERA, 
ROBERT BEDNARZ. 
DYR. KOPALNI: Inż. SE!tAFIN. 
PRZODOWNICY PRACY, RADCY, 

SZTYGARZY I CAŁA ZAt.OGA. 

llllponujące 1nanifestacje górnikó"\V 
Kopalnia Zabrze - Zachód odpowiedziała jui na apel 

ZABRZE PAP. - Jedni z pierwszych za· 
reagowali na wiadomość o ustaleniu termi· 
nu k~mgresu zjednoczeniowego PPR i PPS 
górnicy śląscy. 

W dniu 6 bm. odbyła się na kopalni Za· 

wsze znajdowała się w czoło>vych szere­
gach pol~l:iego proletariat1,l. 
Można nie wą~ić, że wezwanie górni­

ków kopalni Zabrze-Wschód nie pozosta­
nie bez godnej odpowiedzi. 

Na tony węgla, które każdy ~órnik 
rzuca na szalę m1szego zwycięski~go po­
chodu do socjalizmu, włókniarz polski od­
i;owie metrami, setkami tysięcy metrów 
tkanin bawełnianych, wełnianych, .•ni~­
uych, j·::-tlwabmrch, "by lepiej mógł się 
t:·rzyodziać lud prac'..!jący miast i wsi w 
Polsce. 
Sądzimy, że możemy już dziś zapevmić 

naszvch braci 2órników ślaskich kODalni 

brze-Wschód olbrzymia manifestacja, w któ· 
rej około 2.000 górników i prac-0wników 
umysł-0wych dało wyraz swej radości. Wita· 
jąc zjednoozenie polskiej klasy robotniezej 
zebrani T.adt'ldarowali dla jeąo ucz<"7Pllia wy 

Zabrze-Wschód, że ich wezwanie do szla­
chetnego współzawodnictwa pracy ku 
czci KongrE:su Zjednoczeniowego zostało 
usłyszam:, że jt:.ż w d:11ach nc>.jbliższych 
będziemy mogli zameldować gór:1ikom 
śląskim o zobowiązaniach włókniarzy na 
cześć Kongresu. Nietylko zresztą włók­
niarzy. Można nie wątpić, że na apel gór­
ników kopalni Zabrze-Wschód odezwie się 

kana.nie rocznego planu wydob cia. węgła 

do dnia 30 listopada rb. 
Zebranie zagaił przewodniczący Rady Za· 

kladowej k-0palni tow. Gwóźdź podkreśla· 
jąc, że zjednoczenl!e klasy robotniczej jest 
wydaTZeniem, które speJJDia wieloletnie ma· 
rzeni.i. górników. \ 
Następnie przemawiał I·szy sekretarz ko· 

rnitetu PPR w Zebrzu, Krauze, który stwier 
dził, źe p-01,ska klasa robotnic~ z utęsknie­
niem czekała na moment zjednoczenia, doku 
mentując swoją postawę wspólną pracą nad 
podniei.deniem wydajności pracy i zwiększe­
niem produkcji. W samej kopalni „Zabrze· 
Wschód" do współzawodnictwa pr'lcv stanę· 
ło 1645 uczestników, zaś suma ofiar złOŻO" 
nych na bud')wę wspólnego dornu zjednoczo 

cała polska klc..sa robotnicza. nej partii osiągnęła 4,5 miliona zł. 
Odr-ow:'.e - jak zwykie - nie słowem, I z:ałoga k?palni „Zabrze-Wschód". -. . . I oświadczył mowca - przygotowała się na 

a czynem, wzmozonym wys1łk1em, współ- dzień zjednoczenia klasy robotniczej, a.by 
zawodnichvem pracy, od{l-Owie tonami JJlŃ> zameldować I<ongres.owi Zjednocz.eu.io 

w~la. żelaza. stali. metrami ~ (Dalszy ciaa na str. 2-e.D 
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B.ary ady przld e Fr 
Górnicy bronią &zyb6w przed pollciq Mocn • Straiki i arnośclow ob imui cały rai 
PARYŻ (PAP). - We wtorek ra;i.o sy- byłyby cłostatccime dla IOOSl"Jkojcnia zą- jąc swą wł'darno ść 'l górnikami. w Lyonie 

tuacja str3jkowa poszc:!cgólnych zagłębi d&.!l strajkując ·eh na pneciąg u~ercch manifestowało 50 tysi ęcy osób. Odbyły 'S'ę licz 
w gl h d ~ · · ne ;;tra;k.i w Man;yli:. Pn.t<:own cv departa· 

WARSZAWA (PAP.). Punkitem s7JC7.ytowym, 
m:~siąca i»!Jlębieni•a przyjaźni po!sko...radziec· 
kieir będą obchody 31-ej rocznic~ wielkiej re· 

wo fucji liSitopadowef. 

ę owyc -prze s.awia się no.stępuj~oo: lat. mentu Haute Vienne odbyli 24-god7inny strajk 
Znaczne siły policji i wojska wspoma- STRAJKI SOLIDARNOSC!OWE W CAŁEJ solidarnościowy. Robotnicy portowi w Caen, 

W prz d@dniu r~cy wojewódzkie i po­
wiatowe komitety akcji „Miesiąca. pogłębienia 

przyjaźni p-ol5ko - radziecltiej" zotgani'Z'llją 

wraz z kolami TPPR w zakładach pracy ~ in­
stytucjach w ca.lym kraju odczyty i referaty o 
rewolucji. 

gane przez czołgi p:-zystąpiły do z:i;mo- FRANCJI Ja PalEce odmówili wyładowa·niia 6tatków z 
wania kopalń między Rochebelłe ~ St. PARYŻ PAP. _ Zgodnie z a.peiem CGT, w węglem. Krótkotrwałe strajki kolejarzy m:ały 
Martin-de-Valgalgues oraz miejscowej całej Francj•i odbywają · 6 ię krótkoLrwale straj- miei'sce w Tuluzie, Beziers, Ales, Montchamn, 
centrali elektrycznei. Str<:ikujący st:n11ia- ki solidarnościowe celem poparcia walki gór- Rnanne i SŁ Etienne. Związek p<>slępowy<:h 
l~ zacięty opór na wzn~esionych baryka- ników. Strajkii te <Objęły m. in. metalowców 1 chrześcijan opublikował kommn~kait solidar~u 

h p 1. · dd ł t ł d ur.zędmi.ków miejskk:h przedmieść Paryża, ją<:y się ze strajkującymi. W gminach i grnmadach będą wygłas11ane 

odozyty o przyjaźni polsko - radrzieciciej i o 
życiu wisi radzieckiej. Ooc.zyty będą w mi.a.rę 

możności połączone z występami airty•tycmy· 
mi. 

nac . o lCJa o · a a s rza y o strQjkują- 'k. Afrykan· s.ki'e zrz~szenie demokraty-czne o. g, !o-
h · · 1 , b p część peTsonelu metra, paryskich pracowm. ow v 

cyc , ran"ąc WIE: e oso . onad 100 robot- . 1 · · I 5 ;.lo protest przec 1·..,k~ użyciu żołnierzy połnoc zakłddów ubez;iieczen, pers<J.ne gazowni a e e· " " 
ników zostało ar..:sztowanych. W Ales na ktrowni w la Vilette d Gennevilliers, koksow- no - afrykańskich przeciw górnikom. 
wiadomość o zajściach . wybuchł str:ijk ni w Arrigly i Vitrf. nęść kolejarzy dwor<:ów Zb:órka pieniężna prz.y;niosła ponad 23 mi·l:io 
generalny. SklE:py są zamknięte. Policja pa.ryskich i podmiejskich. ny ·franków. Szkockie rrwią;-ki_ ~wodowe pr~e· 
i wojsko patroluje miasto. Według fran- 50 1profeso·rów College de France wstrzyma- kaizały na strajkujących gorrukow francuskich 
cuskiej agencji informacyjnej jedna oso- ło się na okre6 ·godziny od pracy man<ifestu- tysiąc funtów svterlingów. 

Przy w>S.półudziale Tow. Przyjaźni Polsko -
Radz.iockiej do dnria 1 i.;6to.pada zostaną upo· 
rządkowane mogiły żołn'.erzy i oficerów ra­
dzieckich w całym kraju. W przedd?J!eń obcho· 
du irocznJcy rewo.Jucji nastąpi z.apalenie m~· 
crów l!la mogi.łach. 

::;:~:::a;~:NOCNE: Imponujące mani estacje w Zabrzu 
Poniedziałkowa ofensywa znacznych 

sił represyjnych, w który.th skład weszły 
oddziały gwardii ruchomej, wojska i czoł­
gów zakończyła się zajęciem zaledwie 15 
kopalń na ogólną ilość 122. W akcji brali 
udział ponadto oddziały marokańskie i 
żandarmeria ' sprowadzona z francuskiej 
strefy okupacyjnej. Zajęte kopalnie znaj­
dują się w ok1ęgach Douai i Valencien­
nes. W Denain trzy kopalnie pozostają 
nadal w rękach strajkujących. Przegrupo­
wania sił repr~yjnych pozwalają wnios­
kował:, że przedmiotem następnej ofen­
sywy będą kopalnie wokół Arras ;, Lille. 
Wtorkowe przedpołudnie upłynęło w spo­
koju. Strajki solidarnościowe objęły me­
talcwców w Escaut, Meuse, Valenciennes, 
Ra.isnies oraz w Marly. W strajku solidar­
nościowym wzięli również udział tram­
wajarze w Valenciennes. Przeprowadzona 
liczne aresztowania wśród górników. 

ZAGŁĘBIE MOS!!':LI: 
Straik odbyvra się w całkowitym spo­

koju. W Marlebach odbyła się manifesta­
cja str:ijkujących, którzy złożyli kwiaty 
na mogile zamordowanego przez gwardię 
ruchomą górnika B1rtela. 11 gór;Jkom 
wytoczono postępowanie sądowe za udział 
w akcji strajkowej. Szczególne podniece­
nie w zagłębiu wywołała wiadomość o na­
kazie aresztownnia sekretarza federacji 
związków zawodowych R_iviere. 

ZAGŁĘBIE LOARY:I 
Po odbyciu 24-gojzinnego str~ku soli­

darnościowego, wszyscy robotnicy za wy­
jątkiem - oczywista - górników wró­
cili do pracy. W pogrzebie zamordowa­
nego w Firminy przez gwardię ruchomą 
górnika Berbina, wzięło udział ponad 30 
tysięcy osób. Mówcy oddawszy hołd za­
bitemu potępili rząd Queuille'a za krwa­
we zajścia. 
Decyzi~ min1stra Mocha został w;unię­

ty mer miasta Nanterre - Rajmund Ba:­
bed za opublikowanie apelu w sprawie 
pomocy dla. dzieci górników. . . 

W kołach związkowych podkresln się 
ze szczególnym oburzeniem, że strat' .po­
niesione z powodu _strajków w kopalmach 
oraz wydatki wynikające z importu ~ę: 
gla zagranicznego i z akcji represy3ne3 

Jerzy Korwi!! 

(Dokończenie ze str 1-ej) • 
wemu wykonanie rocznego planu wydoby­
cia węgla do 30 listopada rb. 

„Braci'a. górnicy - zwrócił się tow. Krau· 
ze do zebranych - my chcecie wykonać to 
wielkie zada.nie1 

Na pyta.nie to zebrani w cccbOwnt górni­
cy oraz robotnicy, riuchający przemmvle­
nia pned budyinkiem, odpowiedzieli entu­
zjasf;ycznyml okrzykami na cześć Ziednocw­
nej Part.ii J{lasy Robotnl.c-zej, sekret.arza ge­
neralneg!> PPR tow. Bieruta, przodowników 
pracy i ruchu współzawodnictwa. 

przez dłuższy czas ponad salą brzmial je­
den potężny okrzyk .,Chcemy! Chcemy! 
Przysp\'z!zymy wykonanie Planu Trzec.blet­
niego": 

„Oli jutra - zakończył tow. Krauze swoje 
przemówienie - z nowym apelem rusza.my 
do ostateC7JJlego zwYcięstwa, d-0 pracy o wy 
konanie planu l'(ICZJnego. Od ręb'l.Cia i Jad<Jr 
Wilcu do sztygara. i dyrek~ra, ;wiP!(szo­
nym wysiłkiem 1nr ... 11'1amv d?:ień zJedno!!:rn­
nia, dzień triumfu górnilta. i zvrvci~stwa 
i;narksizmu-lenin11zmu". 

W imieniu PPS przemówił sekretarz ko· 
mitetu fabryczneg0 tow. Baliuch. 

Stwierdził on, że życzeniem na.jba.l'd:z;l'ej 
rewolucyjnych pepesowców, tych k!:órzy ro 
zumieli tragiczne skutki roz.bk,ia kl11sy r9bo 
tniczej, było całkowilte poł~czenie sił robo-
tniczych. _,, 
„Odtąd wsp6lnymi siłami gwa.ran!ować bę 

dziemy nienaruszalność zdobyczy klasy robo 
tniczej i słać na straży jej ce-i.ągni'ę~. Zna· 
my tylko jeden pngram ·polskiP.i kli!sy ro· 
.....,....._,.~..,._,....._....._.,..~~.....,. ...... ..,._,.....,..~~~ 

Strajki we Włoszech 
RZYM (PAP.). Robotnicy ~kładów Pignone 

koiło Flo.rencjj w dalszym .ciągu oku.pują war­
smaty pracy, by za,protest.ować iprzecirw maso­
wym zwolnieniom. Kiero<Wl1Jictwo zwią11ku me­
ta.Jowców .ro:z;pa trywało we wtorek ewentual­
ność użycia rnowych form wa1kJ, by złamać 
o.pór dyirekcji zakładów, która d<0itąd ruie wy· 
cofała swego zarzącLzenia w sprnwle .redukcj; 
personelu. 

Strajk pracowniików i!Ilstytucyj o.plekd &po­
łeczmej wywołany niskimi uposażeniami, trwa 
w da·lszym oiągu. 

RZYM (PAP.). Ukonstytuował e:ię w Rzymie 
kom.Het organiza.cyjny k<raj<0wego ruchu ka<to-
1ików pos.tępowych. Zebrani uchwalili rezoiu· 
cję, w ikitórej stwierdzili konieczność wytęże­
nia wszystkich sil na rzecz obrony pokoju, za­
grożonego zakusami międzynarodowej oligar­
chii polityczne; i gospodarczej oraz imperia­
lizmu amerykańskiego. 
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Zabójstwo Waldemara Glucka, 
- Nie mogłam wyjechać bez uzyskania 

od ciebie przebaczenia. Czemu byłeś taki 
ostry. Nie pOjl:\OWałeś mojej sytuacji? Zro­
zum musiałam uczynić z tobą to, co uczy­
niłai'n. Wszystko za cenę wyzwolenia się ze 
służby u Darrego - szeptała cicho, ale że 
usta miała dziwnie rozpalone, od tych jej 
słów powiał jednocześnie prawdziwy żar 
przeżywanych uczuć. Zaczyn!m nowe 
życie i chcę swe dotychczasowe winy zma­
zać tym pierwszym przebaczeniem od cie­
bie. Przemów! - prosiła z ciemności, gdy 
milczał nadal. 

A więc jednak wyjeżdża! - pomyślał 
Tadeusz i milczał zdruzgotany, choć prze­
cież nie mógł się niczego innego spodzie-
wać. • 

- Nie potępiaj mnie! - błagała Nacia, 
która milczenie inżyniera tłumaczyła sobie 
najzupei.niej opacznie - musisz zrozumieć 
wszystko, co przeżyłam. Nie· będę ~ię tego 
wstydzić i opowiem ci to dokładrue. Chcę 
nawet, abyś znał moje życie jak własne, 
może się jeszcze kiedyś spotkamy i może 
spojrzysz na mnie wtedy inaczej, niż teraz. 
Chcesz? Powiedz! 

- Kiedy to wszystko takie jest dziwne! 
- zdołał jedynie wyszeptać i potem dodał 
- czv ni<> lepie i będ:>M, jeśli zamilczysz? 

- ":r-n~ ~ Ta ~1~o•·riedź oczySci moje sumie-

nie od nieustannej udręki. Ty tego nie ro­
zumiesz, bo nie znasz, bo nie możesz znać 
takich uczuć i takich myśli jak moje. To 
straszne. Słuchaj ! 

Poszukał w ciemności jej rozpalonych rąk 
i ujął je w swoje dłonie. Zwykła swada 
opuściła go bezpowrotnie, siedział więc mil­
czący i słuchał jej słów na róvmi z głośny­
mi uderzeniami własnego serca. Jak się w 
podobnej sytuacji zachować, nie wiedział. 
Co się wtedy mówi, jak się w ogóle ro~a­
wia, gdy jednocześnie doznaje się głębokiej 
boleści i uczacia szczęścia'! 

- Byłam zupełnie samotna. Czy ty wiesz, 
co to jest samotność młodej dziewczyny? 
~ Nie! - Wyznał jej to szczerze. Wy­

chowywał się na ulicy, a na :tiiej nie może 
być nawet samotności. 

- Gdy umarła matka, zaprzyjaźniłam 
się ze znajomym z lat dziecięcych Ryszar­
dem Walewskim. Był to bratanek pana Ma­
cieja i syn naszego dawnego sąsiada z rr­
jątku. 

- Nie mów mi tego! - poprosił. 

- Kiedy inaczej nic nie zrozumiesz. Mo-
ja tragedia zaczęła się od tego człowieka. 
Początkowa przyjaźii zamieniła się w mi· 
łość. Nic jeszcze wtedy o niej nie wiedzia· 
łam„. - mówiła dalej. 

Tadeusz ccfnął swoje dłonie. Przeszył ~o 

botniczej: tym programem jest marksizm­
lenini!ilm". 

W imieniu pepesowców, czł~mków zalogi 
tow. Baluch zadeklarował so11u.arny wysl­
łek góI111ików i pracownihów w wykom.niu 
rocznego planu wydobycia węgla ~ dzbi1 
30 listopada. 

Przemawi<lll: również sztygar kopalni ob. 

Polsk:ie Radio projektuje opracowanie s:pe· 
cjalnego pro.gramu audycji, 'które m. lin. ?Ja· 
wierają transmisję manHestacj·i z Moskwy. 

W .ramach fes.f!ivalów l przeglądów filmo· 
wych wyświetlane będą filmy, obraz.ująr-e 
okres irewolucji listopadowej. 

Knopik, składając zapewnierne. że również Ch k 
be?:pa,rtyjru !Pracownicy k!>palni PN ca, swo- i ń S ie wojska ludowe 

zdobyły Kailyn ją uczczą dzień jedncścl klasy robotniczej, 
Swięto zjednoczenia - będ'l'ie równi.ci i r.a 
szym świętem - za.kończył on swoje prze· 
mówienie. 

Na zak0ńczenie odczytano apel przyj~ty 
dlugotrw.ałym'i en tuij as tycznymi okrzykami. 

Po manHestaicji uformował się poch6d, 
który przy dźwiękach orkie$try rirzema·szero 
wał ulicami miasta, kierując ~'ę do Jru· 

MOSKWA (PAP.). Jak donosi agencja 
TASS, ludowe w1'jo.ka chińskie zdobyły miasto 
Ka.ifyn, &tolicę prowi:ncj.i Henan. 

Po rzaataikowaniu Kaifym., gMn.izon wojsk ku· 
ominta.ngowsikich opuśoił mias.to w popłochu 
nr:e stawiając poważnego oporu. 

giej kopalm Zabrza - „Zabrze·Zachód". Kler niemiecki 
„Na dz:edzińcu kopalni zebrani górnicy 

przyjęli wśród powsze!:'hnego entuzjazmu d'J bron·t hitlerowców 
wiadomośai .uch•Nały swoich towairzyszy LONDYN (PAP.). W kores,ponden.cji · 1 

pracy. Frankfurtu „Manchester GuaTdian'' p:i;;ze o 
W odpowiedu na pr11emówienie przedsta wzmożonej aktywności ikle.ru ikatolick.iego w 

Niemczech i do•nosi o protestach jakie wysłald 
wiciela PPR tow, Krauze również zał0ga ko arcybiskup Kolonii kardyinał Fr.i!ngs d bislmp 
palni „Zabrze Zachód" postanowiła 'UCZcić M0<nachium do prezydenta Trumana i gene.ra· 
kongres zjednoczeniowy PPR i PPS wykona I łów Clay' a i Robertsona. . . . . 

. . . Dost-ojnJcy Kościoła kat.oli<:lkiego w Ni~m· 
mem planu wydobycia do 30 listopada. . czehc żądają zawieszenia wyroku §mfercJ w 

Manifestacją zakończono 0'Jdegraruem stosunku do 100 niemieckich przestępców wo· 
,.Miedzynarodówki". ter.znych. 

Słuchacze Centr. Kursu Sźkoleniowego -PPR i ·PPS 
protestują przeciw gwałtóm rządu reakcji we· Francji 

„My, członlwwie Polskiej Pa.rtii Robotniczej I chu Oporu~ proletariat ikierorwa;ny. przez wiel· 
i Polskiej Partii Socjali<stycz.nej a 6lucha.cze ką bojo'WThi<:z<kę Nairodu Francus.k1ego - Ko-
1-go Wspólnego Kursu sz.k.oleniowego Akty- mun.is.tyczną Partię Fll'a.ncji i jej wodzów Th<;>· 
wu obu Partii Robotnicry-ch, przy Centralnej rez.a il Duclos, oraz Generalną Ko!Il·federaCJę 
Szkole Polsk·iej PaTtii Robotnic.zej w ŁocLz:, Procy - d-0prowadz.i Dlie:zafWodini~ fu'ancuo.ką 
zgromadzerui w dniu 23. IO. 48 r. na na.d'lwy- IGa.sę Roboitniczą. .do całkowitego zwyoię· 
c7.ajl!lym zebra.n.iu po·święconym boha,tersk:lej stwd nad siłami wstea..n.;ctwa reprezentowa• 
walce Klasy rnbotniczej Francji z ciemnymi nymi ;pnzez obecny 1ząd framcuski - s.ługu­
silami rodzimego .i międzyinairodowego impe- sów międzynarodowego La.przaństwa - 1mpe· 
rialimm - protes•tujemy przeciwko stosowa• rializmu. 
nym form.<J·ID: przemocy z~ strony .rządu. fra:n- Zapewniamy całą Kla6ę Robotniczą P.ra.ncj:I., 
cus.k:i..ego., ik-tory posunął się taik daleko, ze do że tak jak d<0 tej pory związani z Wami brater· 
stłumienia bohaterskiej .postawy stra.}kującego skimi więzami przyjaź'Ill, bak te1az w ogniu 
ludu f.ra:ncru;OCiego u.żył wojsk kolonialnych Wa.s.zej wał.ki o społeczny i na.rodowy byt, do· 
policjii ~ s.padoch<rooruiauzy.. . . . łożymy wszelkńoCh. 1>ił w dopomożeniu Wam i 

Jestesmy głęboko przesw1-adczem, ze prole· wytrwaniu w tej walce, która niewątpliwie 
tari~t fr~0115'.1'-i, który dawał ~yl_e _razy d~wody przyniesie zwyaięs.two oll'ęża międzynarodowe· 
swe) boJOWeJ postawy w W1osnae Ludow, w 
Komu;nie Pa.ryskiej a w cz;asach ostatnich w go proleta.r!atu. 
amperialistycz'llo - hitlerowskiej woj:nie w Ru- ·Proletariacki ~ntemacjo.ri.1Lfrzm niech żyje! 

ostry ból. Zaniepokoiła się tym jego odru­
chem i przestała na chwilę mówić. Poszu­
kała teraz sama jego rąk. Tak czuł się z 
nią bardziej związany i bardziej szczęśliwy, 
gdy tymczasem mówiła o sprawach, które 
go oddalały. 

- Nie gniewaj się! Ten jeden jeszcze 
wieczór. Nie będę tak bardzo boleśnie czu­
ła swej samotności, jak było to dotych­
czas. 

Milczał, ale dłonie swe posłusznie oddał 
jej pieszczotom, choć były raczej bezwied­
ne. 

- Dotyka cię treść mojego opowiadania. 
To nie jest słuszne. Miłość rodzi się czasa­
mi, by tak gwałtownie zemrzeć jak ludzie 
w okresie wojny lub w katastrofie, ale czło­
wiek często jeszcze zostaje, przynajmniej 
jeden i może mieć przeciw sobie więcej, niż 
zdoła pokonać, a przede wszystkim siebie 
::amego. 

Zaczynał rozumieć co chciała mu powie­
dzieć, To nie miała być zwykła spowiedź, 
N acia chciała ukazać mu beznadziejność 
walki o zachowanie w życiu czystości. Po­
stanowił nigdy już nie cofnąć swych rąk z 
jej dłoni, gdyby nawet słowa raniły go 
zbyt mocno. 

- Było to dokładnie pięć lat temu, dnia 
dziesiątego lipca, daty tej nie zapomnę do 
samego zgonu. - Głos Naci zadrgał silnym 
wzruszeniem - śmierć zdawała się wtedy 
wypełniać całe moje mieszkanie, a trup le­
żał przy mnie i obejmował mnie swymi 
stygnącymi ramionami, przez które jeszcze 
kilka sekund te11111 pn:epłvwn.b g-rn:i.ltowną 
i:ą.dza rozkoszv krr.w m'o-:le>!?'fl r:".;0wiek;:i 

To była kara za brak walki z własną. sła· 
bością„. Gdy Ryszard brał mnie w swoje 
ramiona i pochylał twarz do tyłu, aby ca­
łować moje wargi, zaczynała się zawsze 
niemoc, jakiej pragnęłam coraz bardziej. 
Matka moja utrzymywała w domu atmosfe­
rę ascetyzmu i dlatego to wszystko, co by­
ło związane z pierwszą miłością, wydawało 
mi Ilię większe niż może było w rzeczywi­
stości. Czy pamiętasz swój pierwszy poca· 
łunek? 

- Dlaczego o to pytasz? Mój pierwszy 
pocałunek nie był związany z miłością, czy 
ze złudzeniami, które tak nazywamy. 

- Ze złudzeniami, mówisz? - przerwała 
mu Nacia - nic, to nie są złudzenia - po­
wiedziała z całą siłą przekonania - nie 
myślę o tym, co czułam wtedy, gdy zamy­
kałam oczy i kiedy wargi napełniały się 
kt-nią, a miażdżone jego zębami pęczniały 
żądzą rozkoszy. Wargi są wrotami, po prze­
kroczeniu których przychodzi trudna do 
opanowania ciekawość, co kryje się jeszcze 
dalej. To znają wszyscy ludzie, ale jedno­
cześnie przychodzi czasen11 tylko raz w ży· 
ciu 11czucie nierozenvalnego q;wiązku z męż..' 
czyzną i uczestniczenia w procesie, który 
zapewnia światu istnienie. Uczucie to daje 
dopiero pełne szczęście, przynosi radość 
współtworzenia bytu, uzasadb.ia śens istnie­
nia. 

Nacia na chwilę zamilkła, nabrała tchu, 
którego jakby stale jej brakowało, bo od­
dychała nierównomiernie l wreszcie głosel:ll 
wyjątltowo złama~ eiągnęła dalej. 

!D. c. n.) 

• 



• 

Nr 29! - :str. 3 

·Związek Radzlec•I ~UJalcza f(fęs•ę posuchq To I OUIO 

Olbrzymi plan użyinienii 120 milionów ha Hej, kto Polak 
Kto, proszę was, ma własne; uczciwie zaro­

bi-One pieniążki, niech je wydaje wediug wła· 
snego, swobodnego uznania. Nawet na bibkę 
vulgo zabawę, połączoną z chodzeniem ,,na ~ 
uszach" czy tańcu „na rzęsach". Moi~ mieli· 
byśmy do tego takie czy inne zastrzeżl nia, ale 

Program rebót na gigantycznq skalę 
W Moskwie opublikowan-0 została 11chwala Rady Ministrów ZSRR i CK WKP (b), 

mająca ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju wlnic;twa radzieckiego. Uchwała ta, 
wskazując na straty, ponoszone przez gospodarkę rolną na obszarach stepowych euro­
pejskiej .części ZSRR w wyniku powtarzających się często posuch i gorących wiatrów 
wschodnich, formułuje szeroko zakreślony program całkowitego usunięcia przyczyn 
tych klęsk żywiołowych. 

Dziennik „Prawda", podkreślając epokowy 
cha.railc1ter uchwaJy Rady Ministrów i KC 
WKP (b) stwierdza, że tylko dz i ęki władzy ra· 
dzieckiej, wprowadzeniu gospodarki kolektyw· 
nej d dzięlci us1llllięciu systemu gospodarki in· 
dywidualnej, hamującej rozwój sił produkcyj· 
nych, s.talo się możliwe podjęcie tak gigantycz· 

. uchwała. przewiduje podjęcie g!gantycznych Niezależnie od tego poWS1ta1t1ie &Zeroiko roz· nych zadań przeobrażenia na.tury . 
gałęziona sieć Jok,alnyich lasów ochronnych na Uchwala Rady Mi.nistrów ZSRR i KomHetu 
terenie pól i łąk należących do kokho.zów i Central11ego WKP (b)-piszą w artykule wslęp­
majątków państwowych. 

/ 
nym „Izwiestia"--0dzwieroiedla wla~c1wy• sto· 

p.rec o n.ie.znanej dotychczas w dziejach 
roJ;n.i0.etwa skali na obszarach nadwołżańskich, 
na północnym KaU1kazie i w centralnym pas.ie 
cza0rnoziemnym. Prace, których całkowite wy· 
konanie obliczone jest na dwie lub trzy pięcio­
la!Jt.i, obejmują olbrzymi obszar o powierzch· 
nJ 120 milionów ha. 

sunek socjalistycznego społeczeństwa do zie· 
Powiększenie drzewostanu w kolchorz;ach i mi, 00 jej użylkowania, zupe.!nie rnny aniżeli 

majątkach pańS1twowych oraz do.kła:dne sµre· ten, który istnieje w warunkach kapitalizmu. 
cyzowanń.e w uchwale programu prac mel:o.ra· Kapitalirzm ekc.ploatuje z; em:ę w sposób re· 
cyjnych, upewni skuteczne przeciwdiz:alania bunkowy, rozrzutnv. N:e jest rzeczą przypad· 

Uchwała przewiduje założenie szerokich pa· erozji gleby. ku, 1ż uc.zemi burżuazyjni stwonyli słynne 
f.-Ow państwowyich lasów ochronnych, których \Uchwała przewiduje zaloże'lllie szkółek !eś- „prawo zmniejszających s;ę plonów", które we­
dłu,gość wyn0>6i około 5 tysięcy klilometrów, nych, które dostarczą w ciągu lat 1949-1955 dług słów W. Lenina stanowi „poważny b!'}d 
w tej liczbie 900 kilometrów podwójnych pą· - 33.712 milionów młodych drzewek. W myśl składania. na przy·rodę wa.a d sprzeczności .b.a· 
llÓW 0 szerokości po 100 metrów wzdłut Woł· uchwały utworzonych będzie 570 specj.alnych µi,tali.zmu". 
gi, 470 ik:Hometrów potrójnych pasów szeroko- państwowych s·tacyj mas.zynowo~trakto·rowych, Socjali6ty=y system gospodarki zapewnia 
ści po 60 metrów w dorzeczu północnego Doń· które przeprowadzą cały program zalesien:a. nieustanny po-.;tęp rolnictwa, nieogranicw•ny 
ca i Wołgi, 1.150 km poczwórnych pa.sów sze· W dokładnie sprecyzowanej uchwale, sy- pra,ktycz.nie wzrost urodzajności upraw roln.i· 
rotk-0ści po 60 metrów w kierunku Stalingradu, s.tem uprawy roli oparty na zdobyczach ra- czych, podniesieme wydajności gleby w wyni' 
Czerkiesk i Czapa;ewsk-Władimirówka, 1.080 dzieckiej nauki rolniczej oraz masvwe budow- ku umiejętnego i twórczego oddziaływania na 
km sześciokrotnych pa.sów szeroikości po 60 nictwo na terenie kołchozów i majątków pań· nią prrzez człowieka. 
metrów wzdłuż rzeki Ural, 920 kilometrów po· stwowych, stawów i wielkich zbmrników wod· Naród radziecki osiągnie nowe wybitne zdo· 
dwójnych pasów szerokości ipo 60 metrow nyich, dopełnia całości obrazu gigantycznych bycze w rozwoju rqlnictwa socialistycznego 
wzdłuż irzeki Don 1 500 km podwójnych pa- prac, w wyniku których nastąDi całkowite dlatego, iż kroczy o~ od zwycięstwa do zwy· 
eów szerokości po 30 m od rzeki Don do mia· przeobrażenie oblicza stepowych obszarów cięstwa, pod kierownictwem partii bolszewi· 
sta Biełogorod. • Związku Radzieckiego. ków, z wielkim Stalinem 11a czele. 
11~1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111 .... 1111 ... 1111-1111-11 

w zasadzie - nie nasza rzecz, w prywatne, 
można powiedzieć, sprawy się nie wt rqcamy. 
Co innego - jeśli chodzi o pieniążki z k1esze· 
ni, jak to się mówi, publicznej ..• 

Towarzyszu E. Tam - prosi nas jednn z ob­
serwatorów terenowyh, tow. J. S. - poru;zc1e, 
bardzo proszę, kwestię Jeżowa. Jeżów, Jeżów1 
Aha, to taka osada w sąsiedztwie m. EJrzezmy. 
I o cóż właściwie chodzi obserwatorowi tere· 
nowemu J. S.? Jeżów - pisze - został mie· 
siąc temu zelektryfikowany. Nie w;dz:my ma 
się rozumieć, w tym nic złego. Było w Jeż~wie 
ciemno, teraz będzie jasno. Wysilał dotąd 
chłop jeżowski rękę przy młóceniu zboża, te­
raz będzie się wysilała za niego „lekslryka", 
Nie, stanowczo, to tylko wielki plus, a nie mi· 
nus. 

Oprócz tego - donosi korespondent J. S. -
położono w Jeżowie kamień węgielny pod bu· 
dowę szkoły. Szkoła? Ano, jasno będzie je· 
żowiakom nie tylko w oczach, ale i w urny· 
slach. ż#J.na, w rzeczy samej, okazja do za· 
czepienia. 

I faktycznie: low. J. S. nie elektryfikację w 
Jeżowie tudzież położenie kamienia węgielne· 
go pod szkolę zaczepia, ale zupełnie coś Jnne­
g9. Ze mianowicie „Komitet Elektryfika('ji Je· 
zowa i Odbudowy Szkoły" w nieodpowiedni 
sposób radość z powyższych faktów przcj.:iwił. 
Bankiecik sobie urządził. Nie duży, nie mały, 
tylko taki „w sam raz", na 30, 40 osób. Zebv 
pana starostę, (już bodaj nie urzędującegÓ) 

Wy,·ątek - ale w UJ. emnym znaczeniu uczcić, oraz wiceprzewodniczącego Rady Po­
wiatowej (już bodaj „zmienionego") ufetować. 

Może Tele-Radio wypłynie wreszcie na czyste wody ~~~i;:{1~~:z~~r~:1~~:~E:.f~r1::czi:~: 
że bankiet z publicznych pieniążków był zor· 

Kiepskie rzndy dotychczasowego kierownictwa zakładów ganizowany. z funduszu oddanego pod opiekę ~ „Komitetu". A tu wszak 30-40 tysięcy złotych 
Sporo fabryik zdarza się nam odwiedzać na 

tere.nie Łodzi. Jedne poc.tawione są lepiej, dru· 
gie gorzej, lecz - dalipan - Tele-Radio sta­
nowi wśród nich prawdziwy wyjątek. Wy1ą­
tek, niestety, w złym sensie tego słowa. W in· 
nych fabrY'kach mówi się o stopniowy!Il wzro· 
ście planu !Produkcjii, walczy się z trudoośc1a­
m.i w jego wykonaniu. Tu, w Tele-Radio, plan 
obniżono o połowę. Podobno ta.ki przy.szedł 
ustny ,,irorzikaz" z Central!i w WaI15:z.awie. Dla· 
czego? Jedni twierdzą. że to z powpdu brailcu 
zamowień (I), inni - że to z braku kredytów. 

Za.łooga irobotmcza jest ~utaj zdania., że Dy· 
rekcja fabryki nie powi.nna była tak lekką rę· 
ką zaaikceptować obniżonego pia.nu produkc}i, 
że ·należało walczyć w ra'Zie potrzeby o utrzy· 
mttnie pełnego uruchomieniq fabryki. 

Ale co tu mówtlć o tailc bojowym stanowisiku 
O~r~kcj~. kiedy w PZT dz:eją się rz-eczy, w 
których istnienie trudno po prostu uwierzyć. 
Czy wpadłoby komus na myśl, że można do 
karty pracy j~dnego robotnika dopisać fikcyj· 
nie dodatkowych dwóch, którzy do wykona­
nia tej pracy rue dolnżyli nawet ręki? Tu ta­
kie d:ziiiwolągi nie należą wcale do rzadkoś')i. 

Dlaczego to się robi?· Bo nie ma dość ptacy 
dla wszystkich, bo praca jest źle z.organizowa· 
na, bo nie wy.pa:da w kosztach produkcji po· 
dawać za dużo godZ'in po-.;tojowych, a wresi· 
cie - dla uk:rycioa pod kartą pracy robotn:ka 
pracowników umysłowych, których liczba w 
PZT wyno-.;i nie mniej, niż 25 procent zahgl. 
Tu, w PZT. zdarzyło ~ę nawet, że .pr.z..odow­
niczce pracy, tow. Pągows.kiej, b:ygad7Jistk~. 
niejailca ob. Wożni•akowa, ka2ała przez kilka 
dni czy;tać ik.siążkę, a nie pracować, żeby, broń 
Boże, nie ujawnić, ile m<lżna naprawdę pro· 
dUJkowa.ć. Ta sama zrooztą bry.gadzistka po· 
zwaJa 60bie na brutalne traktowande robotni· 
ków. Kierownik tego odd7lia.łu, ob. Zawada, 
nie po.tr.afi jakoś utrzymać porządku. Ale czy 
to 'tylko jego wina, czy nie w •równej mierze 
dy.rekcji fabrycznej? Nie dziw wobec -tego. że 
skctrżą się tu nie tylko przodownicy pracy, 
kO<'!Zten:l których faworyzuie się nierobów, lecz 
i zwykJ.i człon.lrnwie załogi, uczciwi robotnicy. 
którzy chcą no•rmaln:e pracować I zarabi11ć. 

Towarzysze z PZT twierdzą, że źródłem 7Ja 
jest tutaj nieodpowiedni dobór Judzi na sta­
nowiskach kierowniczych. Twie.rd7ą o.ni, że na 
stanowi&!{.(! te dopuszcza.no dotychczas wylącz 
nie ludz.i, związanych w taki czy innv sposi)b 
przed wo.jną z sanacją, a po wyzwoleniu z Mi­
kołajczykiem i jego przyjaciółmi. Kto wie, 
czy· nie ma w tym dużej dozy prawdy. Rob-Ot­
nicy przytaczają wszaik zupelnie konkretne 
Jak.ty n.a potwierdzenie swyich podejrzeń. Tak 
na przY'kład na stanowisku „naczelni.ka po­
spodairczego" (t:u kforownicy nazywają się n~­
~l:r.1kami) jest tu niejaki pan Jaworski, 
przedwojenny sanacyjny ofic&, o którego 
kwalifikacjach :robotnicy mówią krótko i wę· 
złowato: „w rządzeniu generał, w robocie ba· 
łaganiarz". 

Trudno nam o.irzec co do tego „generalstwa'', 
ale że panuje tu bałagan, to nie ulega wątpli­
wości. Oto magazyn fabryczny jest zupełnie 
niezabezp.iecrony, już były kradZteże. już w 
to nawet wdawał się Komisariał Milicji, a jed­
nak :nic się dotychczas nie z.robiło, by ten nie­
no·rmalny sta.n rzeczy usUllląć. Pod szopami 
rdzewJeją cen.ne maszV'!ly (6 rewolwerówek 
sys-temu Bi.ttlera i 20 rewolwerówek zwy­
kłych); na. podwórzu przy ul. Katnej wałęsają 
się dWiie beczki tzw. lepiku (smoła do klejeni.a 
papy - -pan Jawor5oki ka.zał je zwyczain-ie wv 
rzucić. (Możliwe, że pa.n naczeJ.niik uważa to 
mamotraws1two - żeby nie użyć brzydszeg.o 
słowa - iia necz zupełnie naturalną wobec 
tego, że umiano tu w s"WQim czas.ie rz.u<;ić do 
stawu becz.kę cennej .mmni ł sp0<ro cemęntu). 

Pomimo bałaganu widać jednak· w pracy te­
go, resorrtu określoną metodę, ściślej mówiąc, 
wvro.źna linie kiasowa. Niech o ŁVllll Zl.16w mó· 

wią fakty: w fabryce ;potrzebny był kierownik 
działu budowld11ego. Pan Jawo.rnki chtia.ł ko· 
ruec.:znfo wciągnąć na to stanowisko swego 
przyjaciela, którego jedyną kwalifikacją było 
to, że był za czasów sanacji majorem. 

poważny za-.; tęp · przodowników pracy i ludzi piechotą nie chodzi. J w ogóle podobno zosta­
zdolnych do dobrej d uczciwej pracy społecz· la zarządzona zasada, żeby bankietów nie urzq· 
~. ~~ 

A i „u góry" w dyrekcji centralnej coś się Swoją drogą, myślę, - podobnie ja1< n-0sz 
z.mieniło na lepsze, gdyż ostatnio przyjechał korespondent, - że w podobnych sprawach 
na inc.pekcję do Łod'ZJi nowOJIJ.ianowany dyrek· doprllwdy zadowolenie moralne wystarczy. 
tor, toiw. Winer· i bardw szczegółowo zbada! Ostatecznie, można jakąś kwotę przeznaczyć, 
sto-.;unki tu panujące. Dlatego też mamy na· ale nie na kurczaki i sznaps, tylko na 9el, 
dzieję, że d Tele-Radio wy,ply.n.ie na czyste można powiedzieć, szlachetniejszy. 

Zamiary te spełzły na .niczym, dzięki zde­
cyduwanemu stanowisku kola PPR. Do wy­
dzia.iu budowJ;mego przy1ęto technika bud'l· 
wlanego, tow. Pinno, ale, że -ckazał się on ak­
tywnym członk.iem PPR, w.ięc też zdążył prze· 
prn.c01Wać owocnie k:lka mies·ięcy z·dążył 

wody. H. W. E. TAM 
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~:;:;1. lecz nominacji \Ila kierownika nie O· Wzrost rentowności w 
W :im!ych wypadikach dyrekcja i panowie 

n.aczęlnicy radzili sobie .Lnaczej, by utrącić nie 
wygodnych lud:zi: nie da.je się należnego za 
szeregowania U?<Jsażen.iowego, podstawia się 
nogę, jednym słowem robi się wszystko, by 
kierownictwo fabryki poz.ostało w rękach 
,,swoich ludzi". · 

Ludzie ci n'.e mają sympatii nie ~ylko do 
PPR ale do mbo·Łni•ków w ogóle. Odzież o­
chronną rodzie!"! się jaikoś za.zwyczaj nie mię­
dzy tymi, którzy jej najba,rdziej potr:z.ebują . 
lecz między urzędini1k<1mi. To samo robi s.ię z 
mies.zk.a:niami fahryicznY'mi, z premiami. 

Firma, choć zatrudnia l<iilkase! kobiet, nie 
ma żłobka, ani przedszkola (pisaliśmy już o 
tym kilka dmi temu). Dy•rekcja ma na wszyst. 
ko jedną odpowiedź: brak funduszów. A za· 
loga pyta: dlaczego znalazły się fundusze na 
prem;e dla naczelnika. Jaworskiego za wybu­
dowanie nawierzchni, której nikt na oczy nie 

Imponujące 
Minister przemysłu chemicznego w ZSRR, 

Pierwuchin, minister lekki€go przemysłu, Cze· 
snokow, ministe•r przemysłu elektrotechnicz· 
nego, Kabanow, minister przemysłu węglowe· 
go zachodnich rejonów, Zasiadko oraz mimstt!r 
żeglug.i śródlądowej, Szaszkow, z.łożyli oświad 
c.zema na temat imponujących osiągnięć Drze· 
mysłu radzieckiego w dziedzinie powiększe­
nia rentown.ości przedsiębiors•tw. Radz1e<.k•i 
przemysł chemiczny, nip. od początku roku bie 
żącego uzysika.ł o·s.zczędności w wysokości nie· 
mal 270 mil. rubli. Dotychczasowe oslągnięcia 
przemy.siu lekkiego świadczą o tym, iż w roku 
bieżącym radziecki przemy-.;ł lekki uzyska po­
nad pół miliarda rubli nadetatowych oszczęd· 
ności. Przemysł węql'lwych zachodnich re10· 
nów ZSRR w ciągu 8 miesięcy rb. zaoszczędz:ł 

przemyśle radzie ck im 
osiągnięcia 
ponad normę przeszło 73 mil. rubli. Stwaorza 
to przesłankę do przekroczenia w ciągu rb„ 
przewidzianych pierwotnie w planie oszczęd­
ności nadetatowe na sumę 100 mil. rubli. 

Od początku rb. koszty własne żeglugi śród· 
lądowej oraz koszty przeładunkowe w po.rtach 
rzecznych zmniejszyły się o 16,6 proc. W oią· 
gu 9 miesięcy rb. przedsiębiorstwa przemysłu 
elek! rote<:hn;cznego uzys.kały oszczędności nad 
etatowe w wyw•kości po·nad 100 mil. rubli. 

Na konferencjd pracowników przemysłu tul· 
skiego zadeklarowano, że przemy.si ten o;iąg· 
nął 133 mil. rubli oszczędności ponad przewtl­
dZI-ane planem na rb. Przemysł omski, który 
przekroczył już wskaźniki, przewidziane n3 o· 
statni rok planu 5-letn iego, w rb. da 80 mil. 
rubli oszczędności ponad normę. 

widział? Dlaczego znalazła się suta prem~a dla Slode.u "" szuch artlfhUIÓUJ 
naczelnika Bi-.;kups-kiego za terminowe zrobie-

j!:t ~~~~~ k~~tde:i~o~~~y~~. ~ac:~~~~ z~~~ M1·11·cia Obywateleka a..yla w porządku 
~~~i iria~~~;~n~~~1~:1~i~~~0;i~~ ti~r~i°zt;~~:h 1 „ U 
na remont luksusowego mieszkania dla jedne- . ·w-związk~ z intcrpela~ją umicsz~zoną. w nu niu do~hodzcnia wyjaśniła, że IV-ty Komisariat 
go z inżyinie.rów? (pi,sał o tym kilka dni temu merze 253-cim naszego pisma z dma 15.!J. br. postąpił w fym wypai!ku słusznie ponieważ 
na6Z korespondent fabryc.zmy). . pt. „Ohnrz~jącc. bezprawie'', w kt6rym St: K;i~ wprowadzenie. lub usuwanie kogoś' z lokalu Jety 
Oczywiście, że wobe<: tych wszystkich fak- bloch skarzy s1ę na bezpr11;wne wyrzu~cmo J?J ~ ~ompetellCJi Urzędu Kwaterunkowego, który 

tów i kwiatków nasuwa s i ę pytanie: a gd;zie przez gospod11;r~a J. Górskiego z. m1e~zkam~ Jest do tego uprawniony. Milicja Obywatelska 
Rada Zakładowa, gdzie Związk,i Zawodowe? przyznanego JeJ przez Urzą.d MicszKamow:v, i jed.vniP. udziela asysty urzęilnikom Urzędu Kwa. 
Na to odpowiemy krótko: Rada Za.kladmva na brak interwencji ze strony IY·go komisa· terunkowego przy wykonywaniu przez> nich 
nie stała na wysokości E.wego zadan ia i tdk riatu 1JO, otrzymaliśmy od l\Iilicji Ob.vwatcl· cz:vnnoś<'i służbowych . . 
samo Związek Zaiwodowy, który jest tułaj ski<'j wyjaśnienie stwierdzn,iącc, co następuJe: C 

8
• b . . 

zres?:tą twor-em zu-pełnie 6Wo'istym (obejmuje- . W związku z zamieszczoną. ,~ „Glosie l.fol.rnt· . 0
, ~ię. t~czy ezpr~wnego wtargmęcia . ~o 

na terenie Łodzi tylko tę jedną, jedyną fabry-1 mczym'' nota~ką. pt: ,,O~urza,wce bezprawie'' nucszk,tnm l wyrzu~ema rzeczy p1'z~z i_vłaśc1c1e 
kę). Ale fabryka ma poważny :z..ast!}p uc:z<:i· dotyczące zaruechama udz1elcma pomocy przez la lokalu ob. Górskiego, IV-ty komisariat przy 
wych, oddanych kla-.;;ie robotniczej Judzi, za· IV-ty komisariat .MO. w J,o.dzi ob. Knoblo<"h., .i ą.ł zameldowanie, przepro~adził dochodzenie i 
równo partyjnych, ja.k i bezpartyjnych, ma Komenda MO MiaRta 1'.odz1 po przrprowndzc· spr? WP RldPrował do Sądu'.'. 

PO OCZYSZ·CZENIU SZEREGÓW 
lepiej pracuje organizacja partyjna w Zakładach im. Emilii Plater 

Dziewięćdziesiąt osób liczy kolo, a na zebra- Kilka dni zaledwie upłynęło od zebrania, a 
niu, na któ.rym omawiana była sprawa oczy- jedna.k w organizacji czuć już duże ożyw i e· 
szc1.enia Szeregów partyjnych, obecnych- było nie. Ludz.ie więcej tnteresu ją s i ę Pa·rttą i pra:y-
70 ~ób. $wiadomie podkreślamy owe 70 osób, należność do n;ej jest obecnie czymś o wiele 
gdyż w o-.;ta·tnim czas;e taka frekwencja n3 wi~ej, niż dotyichczas. Partia stała się jej 
zebraniach partyjnych prawie tu nie zdarzała człon.kom jeszcze droższa, niż dotychczas. 
się. I dyskusja była również ta.ka, 1.dka snę Był czas, kiedy towa,rzvsze po prostu „zrie­
ostatnio nie zdarzała. Towarzysze 6m:ało mó· kali s·ię" pewnych, powierzonych im przez k-0· 
wili, ł.o·warzysze krytykowali siebie i inny{."h, Io funkcji partyjnych, na przykład fu'l!kcj: 
rewidowali swój d<>tycho.a.sowy styl pracy i dziesiętników . Te•raz teg'l już nie ma. Przed 
szu.ka.I! .nowego stylu - stylu prawdziwie pe· zebra.niem egzekutywa podziehła wszystki<'h 
perowsk,iego. towarzyszy na dzies.iątk~. a zebranie wybrało 
Usunięto · z szeregów partyjnych 2 ludzi. Ni~· dziesiętn;ków - i nikt z nich już me „zrze· 

ma żadnej w11tpliwośc;, ze uchwała o ich usu· kał się". 
nięciu n ie była przypadkowa, była dobrze Do niedawna jes-zcze s.ekreta.rJa..t organizacji 
przemyilana, była sln-sm;i.. Bo nie może być partyjnej mieki.l się w k•eszeniach lub tecz­
członkiem p:i!tii Bolesław Rycliter, kotórv kach sekreta,rza i jego zastępcy. A teraz zdołał 
przywlaszc?.ając sobie pieniądze społecz:: ie . już zdobyć dla siebie stałe pomieszczenie 
skrzywdził z.ałogę fabrV'ki i skrrz:ywdził P3rlię . Czł0J1kowie Partili i bezpartyjni wiedflą już 
do ~-tórej, na.~ ~żal. I nie ,może. być. człon~~cm qdz!e szukać Partii. wtedy kiedy jest im po­
Partii '. Weronika J\;fela, ~toM osmiehła Slę pu· t!7Zebna. A jest ~m często potrzebna. 
bhczn1e- ezik~l„wac Pa·rt'.ę, , prowadząca p0l6k TowarzY6ze rozpoczęli akcję rozszerzenia z.a-
kliiDę robotmczą do SOCJaLwm, łsięgu oddzi.aływan!a prasy partyjnej: postawi!~ 

Jt * • ·-i60bie jako bojowe zadam.ie powii-ększyć w cią-

gu tygodnia kolportaż prMy par-tyjinej o 50 
procent. 

Wszystko to świadczy o ożywieniu. A j~d­
nak a teraz jes.zcze organizacja. partyjna ma 
poważne !>raki. 

Brakiem jest niedostateczny udział pe­
perowców w współzawodnictwie pracy i w 
organizowaniu współzawodnictwa pracy. Po­
ważnym i nie usuniętym dotychczas brak:em 
jest to. że w ostatnich miesiącach w :kł 1 po-­
rządku dziennego zebrnń partyjnych tal; ; waż• 
ny 1Junkt, jak „sprawy fabryczne". Pcważny>.n 
brak.iem jest również duża ilość analfabetów 
?-a fdbryce i duża ilość r-o botn '..ków, , n~e q:yta• 
jącvch w ogól~ prasy partyjnej iub. być może, 
żad•nej nawet prasy. 

Z całą energ i ą, z <"ilłą świadomością waźno• 
śc: tych spraw musi organizacja oa11tyjna za· 
brać s i ę do likwi<lac}i tych braków. Towa rzy• 
sze już teraz do ,tej pracy zabierają s : ę i m6· 
wią: ,,Przyjdźcie do nas z.a 2 tygodnie, za mie-
siąc, wtedy zobaczycie". i! 

Dobrze. Chętiruie przy.j~emy d zobaczymy, f. 
~ p~ 



Sfr. ' 

Musimy wyt~pic ,9brak.orobstwo,,· 

Dobra jakość warunkiem rozwoju produkcji 
. .. Trzeba zorganizować rzetelnq pracę narad produkcyjnych 

. =rako§.S produk~Jl Illl;Sz~g? przemy;Hu baweł· na na.rada.eh wytwórczycb. Niechaj przestaną. Dla członka p11.rtii nie je!t i nie może by6 obo 
JWl.n~go pozostawia wc1ąz ;e~zcze ~1el~ do łiy one noSić charakter odświętnych, a staną 11ię jętne, czy pracujemy dobrze, czy tle, Każdy 
c~~1n1a, a ~yn~k zarówno kr~J?wy, Jak ~ zagr!"· konferencją roboczą, która w rei:ult.aci.i dopro- metr towaru zakwalifikowany do niższego ga­
mczny staJe się coraz bardzieJ wymagaJ11-cy, zą wadzi do realnych wyników. tunka to strata. - nie do odrobienia. A prze­
d& lepszej . pro~ukcj~ Winy za złą. jakość na- Tneba wciągnąć do tych narad, młody, ~wie cież przyjemniej byłoby ubierać się w tkaninę 
szych tka.ni.n .rue ;mozna zwalać na. s~mych tka- iy eleme».t. który powinien zainteresować się bez błędów, które obnizają. jej wytrzymałość 
C'fY, choc1az. i. oni w. pewn~ stop.mu. do tego procesem produkcji. Zagadnienie jakości powin i trwałość, i szpecą. jej wyglą.d zewnętrzny. 
się p_rzyc~yn.iaJą.. Musimy sobie pow.1edzie6 s~ze nf również podjąć koła partyjne i koło ZMP. em-em. 
rze, ze winni tu są. wszyscy bez wyJątku zwiąZ& 
ni w jakikolwiek sposó~ z procesem technolo­
gicznym, począwszy od szarpani& bel czy kla· 
l!yfikowania bawełny, koń.cząc na. pa.kowa.nin go 
ł.owej jnż tkaniny. 

Często na.wet najkonieeznie.isze :z:a.rządzenia., 
wydawane przez kierownictwo przędzalni, uwa 
ża.ne są przez robotników za. złośliwe szyka.ny 
albo zgoła nikomu niepotrzebne wymysły. 

Robotnik na trzepalni, uwa.Za że systema.ty­
ezne wa.Zenie każdego zwoja. to przesada. A 
tymczasem jeden taki zwój daje potem tysiące 
metrów tkaniny o niewłaściwym numerze. Jak­
że często robotnice, obsługując zgrz'lblarki, nie 
dbale łą.czą. zerwaną. taśmę, powodując w rezul 
ta.cie zgrubienia. lub cieńsze miejsca w nt.zędzy. 
Prządka. na obrą.czniakach zbyt mało hrar.a 
uwagi na. to, w jaki Rposób Ją.czy zerwaną nie. 
Niektóre z nich my,ślą. tylko o tym, by jak naj 
szybciej zlikwidować zrywy nie ze.stanawia.jąc 
się w ogóle nad tym, jak będzie 'Yyglądało miel 
sce, w którym owa nitka została. połączona.. Nie 
myAlł o tym, że to ich „przykręcenie" w naj­
lepszym razie rozle~e eię już w przewijalni, e. 
jeżeli uda. się jl} ·przemyci6 w tkaninę, to two­
rzy ona. błąd obniżając jej; wartość. 

Wszystkie te „wykroczedh." wynika.ił cza· 
Bem z niedbalstwa cz~ściej jednak przyczyną. 
ieh jest nieświa.domość. W przędzalniach na­
szych większość robotnic - to element nowy, 
pracownice od niedawna zatrudnione, niedosta­
tecznie przeszkolone, a. nastł:tinie zostawione 
eamopas. 

Jeżeli na.wet zwr6ci im się uwagę na wadll· 

• 

. Dziecko 
w dobrych 
rękach 

ŻłobJd przy fabrykach 
- to jedno z celruej· 
szych osiągnięć Judzi 
pracy w Polsce Ludowej. 
Matka podo:uJ.'J swej pra· 
cy spoko/me może odda­
wać wysiłki dla wzrno· 
żen.fa produkcji, w,spół· 
procując dzielnie w c­
gólnym dorobku kraju -
wie ona, że dziecko jest 
pod troskliwą 1 dobrą o· 
pieką. 

Oto moment przewjja­
nia nJemowlęcJa w jed.· 
nym z fabrycznych żlob­
kdw łódzkich. 

W tę I z paUJrate ... 

Szanujmy przepisy 
PnepJs zllbra.niająey przewożenia w ._. 

1onacb tramwa.jowycb, kolejowYcb itp. -
materiałów trących, cuchrulcych, łdwopal.. 
n:vcb I WYbuchowYch ..:... jest naogół przed,. 

miotem żarcików. Przekrocurrle jedna.le 
tego przepisu nie za.wne bywa· tak po­
cieszne. 

ot, w pociągu, jadącym z Wa.nzaWY do 
Wołomina nastąpił niedawno wYhueh, któ.. 
ry zabił 1 osobę a 30 pasażerów l!Olldnle 
poranił. Ja.k się okazało - pewna kupco.i 
wa (którym tak uprzejrr_, pomaga się zr 
zwYczaj lokować ciężkie paczki podróżn~ 
włoZia sobie 10.000 KORKOW - NABO• 
JOW DO STRASZAKA. 

Wartheland 
Z Urzędu Pocztowo-Telekomunłk.a.cyjnegd 

w Warcie otrzymaliśmy reklamację. Nie 
wnikając nawet w treść reklamacji masim;y 
ją z punktu „za.reklamować", a to z po­
wodu naklejek pocztowych na ~opercie. 
„POST STELLE. KLONOWA 'tJBER SIB­
RADZ (WARTHELAND)". 

Koperta nolli datę 25.10.1948. l!l'1e8alll0i 
wite! 

Krótkowidz 
Przyjechała do Łodzi na wystfpy ~ 

czne zna.na pieśnia.rka - recytatork„ Dora 
Ka.lin6wna.. Przyjechała s konferansjerem 
tubylcem B Warszawy, który m. innJltli WJ: 
głosił taki „dowcip'': - Proszt pa.listwa, 
rząd nasz jest ba.rdzo przewiduj~, gdyś 
na. Wystawie Ziem Odzyskanych P<>h1!dł 
„inicjatywie prywatnej" posąd gołej Wa-
nWI... 1 

Nie wiemy nic o „gołej'' Wen'lll! na W. 
z. o„ ale gdyby „dowcipny'' konferansjer 
przyjrzał sit lepiej widowni, złożonej w 99 
procentach z łódzkiej prywatnej inicjatywy 
nie zobaczyłby nic „gołego• •: sa.me najdroi 
s.ze jedwabie, 100 proc. wełny i kosztowwt 
srebrne lisy. 

we wykonywa.nie pracy, są.dzą., .że to są. przesa.· 11-01-1m-uu-..im-1m-1111-1111-1111-1m-1111-m~U1-ftt_1_m1_11 __ 11111H••mmm1•1m11111111•z•11111"'W•1m 
dne wymysły utrudniają.ce tylko robotę. Mści 

się tn wadlfWY system szkolenia, mści si~ owa 
ezkodliwa tolerancja, w stosunku do ~wiefo 
przyuczonych pracowlników. :Majster lub pod 
majstrzy przymyK.e. oko na błędy i niedokład­
ności ucznia ezy uczennicy, a. później bł'dy •te 
eta.ją. się trudnyill do usunięcia przyzwyczaje· 
niem. 

Centrala Tekstylna usprawnia zaopatrzenie rynku 

Ogólny wzrost obrotów po reorganizacji 
Istniejąca "' roaru ubiegłym &eć d~ry°h'u· 

cy.j.na 25 hurtowni i 82 podhurtowni wielo­
branżowych centrali tekstylnych, w .roku bie­
żącym rozl>udo.wana została do 70 hurtowni i 
około 350 podhurtowni jednobranżowych. 
S.llw<m:enrle placówe:k dystrybucyjnych - jed· 
nobranżowych miało !Ila celu Jikwida.cję i&tnie· 
jącego darwmriej tzw. w:ią=ia a<S()rtymentowe­
go, tj. ureleżn.ienia spr.zedaży artykułów wię· 

cej ,poikU!pllyich od }edoo<:z~ego nabycia ftrtr· 
kułów mnirej poku.pnycli. Dru.g:im eelem, iktóry 
:został irówm.ież osiągruięty, jest spec.j.a.lize.c~ 
per<Sonelu. 

Obroty Centrali Tekstylne/ po .reo~aai.izacjli 
wyda.tll1ie wzrosły na odcinku hurtowym i de­
balicmy.m. 

O ile w pierwszym i drugim kwartale br. 
ohroty nie przekroczyły 10 mili.ndów ził (w 

każdym ikwartale), to już trneoi kwe.litał iwylk&" 
zał wzroot obrotów ;na 6Zc:zeblu hU!r·flu do &u-­

my 17.577 mi!Jonów :ził, czyli o o.koło 70-12 
proc. Powa2inie 1Wr06.ły dostawy Cen.tra.li T~ 
stylnej dla epóld.z.ielczośoi. O ~le how.iem do 

W wa.lee o jako§t produkcji duh za.sługi mo­
gą i powinny oddać na.rady wytwórcze, odpo­
wiednio prowadzone. Nie można niestety, po­
wiedzie6, że na.Ta.dy te spełnieją obecnTe swe 
zadanie. Prawie na każdej z nich, dyrektor pro 
dukcji czy kierownik oddziału mówią. o złej pro 
dnkcji, wygłaszają. wzniosłe przemó,vienia. o ko 
nieczności poprawy, o odbudowie, o rozbudowie 
itd itd. Po tym z kolei rozpoczyna.ją. się narze­
kania. na złą. pracę przędzalni - jeżeli to jest 

narada. tkaczy i na zły surowiec, jeżeli radzi Bo t ,, k 0. c la p Ian· 
przędzalnia.. Coś powie się jeszcze o braku dys- ,·, ru a p rzlf) r . zy 
cypliny, ba.rdzo dużo o tych artykułach i ezęś· 1 ~ 
ciach zamiennnych, których z tego czy innego W , Iz d • • ·1k• J • • I I 

1. 7. br. Cen.tTaJa Włóktle:runiicza ,,Społem„ 
otrzymała kwa<rtalnie za około 4 miliairdy 7.ł W­
wa.rów, 2 czego 30 proc. ts.prze:daw.ała. detaJ:i,. 
6/tom nies.półdz.iekzym, to w jed!llym ~'llko „ ., 
W'TZeśniu br., tj. po włączeniu Centra.li Wió­
kiennic:zej „Spo.lem'" w ramy C. T., 6półdziel„ .. , 
n.ie o.trzymały towarów włókietl!llicz~h :za sumę 
3.314 milio111ów zł, z . <:zeg<J za przes.z.ło 1.300 
mtl'.onów zł t:nw. torwarów deficytowych. 

powodu nie można do5ta6 i nara.da zostaje ZS.· spo awo n1ctwo I wys1 I za ogt przymos y p ony Centrala. Teksty.Inia pt2"}'5iąp1ła. także do l!°00" 

budowy detalicznych sklepów włólcienn.i~ 
któ.~h oi>roty wzr06.ły z 76 milionów zł w 
pier~:zym kwa·ntale rb. do '275 mliHo:nów 'W 

drugim i 737 milionów w ·llr"Lecim. ikwa.rtale br. 
Rozbudowa sieci detalicznej i podhurtowni ma 
na celu jak 111a}więh>:re zbliżeruie Centrali Tek· 
&tV>1nej do mas ilcoinsumentów. Konkiretne wy• 
niki 06iągnięto j'UŻ w dziedzinie zaopatrzema 
rynku w a.ntyikuły tzw. deficytowe. N;p. rpla.­
ców.ki z terenu woj. ll'Z<eszowsik:dego do.n.oezą, 
że ustał .tam całkowicie l!"Ułl na e.rtykuły ba.­
wel niane, które obecnie spne<laje się w skl& 
pach rzes.z<>wskkh bez żadlnych ogranicz.eń. 
Poza dostawami na potrzeby lloolllsumenitów 

Centrela Tekstylna dostarcza. również wiel­
kie Hośoi 1Jow'6Jrów włókienniczycli na potr.ze.. 
by przemysłu od7lierow~ iposu:zególnycli mi­
ni&terEltw ora.z prowadzi ek<S.pOrt wyrobów tek• 
styln)"Ch. Ogólne damP. obrotowe Centirali Tek­
stylnej wyikarują pawazechny wzrost obrotów. 

kończona., wzniosłym apelem naczelnego dyrek W m1es1ą.cu wrzdniu Paflstwowe Za.kłady ty'' zostały obniżone o przeciętnie 15 proc. 
tora., wzywającego do usunięcia dotychczaso- Przemysłu Chemicznego „Boruta" w Zgierzu o- Równocześnie z tym rekordem już we wrześ­
wych błędów. O tym, co zrobi~, i:eby te błędy. siągnęły swój rekord życiowy, wykonując - niu został w 106,3 proc. wykonany plan roczny 
usunąć, z reguły się nie m6wi, gdyż każdy czuje 1.001.693 kg różnych produktów, co się równa „Boruty''. Za~nowano na cały , rok 1948 
podświadomie, że ponosi częś~ winy i woli nie 163,2 proc. ple.nu. Wartościowo wyraża się to 7.156,200 kg różnych produktów, wykonano -
odzywa~ się. I osiągnięcie liczbt 210.618.117 zł. Należy pod- 7.608.230 tj. o 452.030 kg więcej. 

Trzeba zmienić system prowadzenia obrad .kreślić, że od 1.7. rb. ceny sprzedażne „Boru- Osiągnięcia te były możliwe jedynie dzięki 

Pracownicy piekarscy w Łodzi 
szeroko za.krojonej akcji współzawodnictwa pra 
cy, która poza oddziała.mi produkćyjnymi obję 
ła. większo8ć oddziałów pomocniczych i admini­
stracyjnych. W~półzawodnictwo pracy w nB<>­Wyrażają solidarność z walczącymi robotnikami Frandi rucie" objęło łą,cznie llOG osób. 

Na ogólnym zebraniu pracowników p!ekar- ·robotm"ków fr.a.ncus'.kicli wa[czącycli o swo;e 
skich. w Łodzi jednomyślnie przyjęta zosta- prawa. 

Załoga „Boruty'' nie ruitaje w lfWYCh wy!il­
kach. Produkując ponad plan dąży do obniże­
nia cen na rynku wewnętrznym i podniesienia 
jakości produkowanych artykułów, a przez to 
do podniesienia. stopy życiowej robotnika i szyb 

ła następująea rezolucja. Na tym samym zebraniu zapadła uchwała, 
„My, pracownicy piekarscy, zebrani w druu mocą której pracownicy piekarscy opod.atko-

17 pażdziernika 1948 r. w sali PPR przy ul. wali się w wysokości i.godzinnego zarobku na 
Gdańskiej 75, po wysłuchaniu referatu przed. dzieci RTPD. kiej odbudowy silnej Polski Ludowej. 
stawicieli Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywcze. 
go Oddział w Łodz.i - solidaryzujemy się z 
walczącymi o swe prawa górnikami francuski­
mi. 
Wyrażamy najwyższą cześć i uznanie dla ich 

bohaterskiej i nieugiętej postawy w obronie 
słusznych ządań, podwyżki płac i zachowania 
nleuleżności francuskiej klasy robotniczej od 
faszystowskich wpływów Marshalla i jego blu. 
mowskich popleczników~ którzy dążą do roz;.. 
bicia jedności francuskich robotników. 

Przywódcom i obrońcom bohaterskiego zma. 
gania się z faszyzmem międzynarodowym i 
imperializmem amerykańskim z tow. Thore­
zem na czele - przesyłamy życzenia zwycię. 
stwa w walce o pokój i sprawiedliwość spo. 
łecz:ną, przeciw wstecznictwu i propagatorom 
nowej rzezi klasy pracującej całego świata. 
Wyrażamy oburzenie i potępienie pachołkom 

imperializmu amerykańskiego za mordowanie 

Mięso na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

Wizacji - podaje do wiadomości, że w dnia.eh 
26, 27 i 28 patdziernika rb. w sklepach, włączo­
nych do miejskiej sieci rozdzielczej, wyda.wa 
ne będzie mięso wołowe według następuj4cego 
rozdzielnika.: 

Kat. I (zwykła). - na odcinek Nr 19 po 2 
tg wołowiny w cenie zł 15,50 za 1 kg 

Kat. mD3, IRD7, IR12 (zwykłe) na odcinek 
:Nr 28 po 1 kg wołowiny w cenie zł 5.50 za 1 kg 

Mięso niepobrane w wyżej wymienionym ter 
sninie przepada., odcinki niezrea.li.Eowa.ne tra.eł 
fWł wa.żność. 
l Tłuqq l>~e :wY.d,awaJlil w ~ :Q6bie,t -=- . „, _ 

Wielokrotnie nagrodzeni przodownicy 
Współzawodnictwo pracy w PZPW Nr 35 

Zenon Ja.rys.zek, robotnik PZPW Nr 35, ob- W cerowalni pierwu~ nagrodę ~ano 

W pierwszvm i drug.!m kwartale ob...-oty osill­
gały wysokość ó'koło 32 milia'!"dów zł ~­
talruie, a już w tnecim kwal!'tale prz.ekrocxyły, 
one wartość 40 milia:rdów 2!ł przy niezmienio­
nych cenacf.. 

Co usłyszymy przez radio 
sługujący ik.f'06Ilo kortowe uzyskał drugie miej- Krystynie Olczyk, drugą pen<YWefie Doślifl· 
sce w jedenastym eta.pie indywidualnego sk.iej, a trzecie Zofili Smiadek. Każda :& nich 
wepóhawod.n.ictwa pra.cy, wykonując swą nor- wyiróż:niła &lę w lindywidu.aLnym ws.półżawod· 
mę w 165,5 proc. Warto podkreślić, że ob. Ja- nictwie pracy już po irl'IZ drugi. 11.40 Audycja. szkolna „o wesołej wycieczce, 
ry;s2ek zdobywa punkitowane mlej>sce już po płomykowych zuchach i epółdzielczej rodzinie 
r.az ósmy. Poprzednio &ie<lmiokrot.nie uzyskał Otl• ary - opowiada.nie. 11.57 Sygn. czasu i Hejnał. 
piel'!Ws.ze miejsce. 12.04 Wie.dom. połudn., 12.10 Kronika. kultttral 

W tej samej ik:at-egori:i pierwsze miejsce za.jął · 52.570 zł zebra.li słuchacze Centralnej Szkoły na Bułgarii. 12.30 Koncert dla szkół. 13.30 -. 
Stan.is.baw Grus7.CZyń.6ik.1, ooobywająJc po ira:z PPR w Łodzi dla strajkujących robotników we Przerwa. 14.30 (Ł) Z prasy, 14.35 (Ł) Utwory; 
4-ty ;punktowa.ne miej6'ce. WyJmna.ł on no.rmę Fra.ncjL skrzypcowe. 14.55 Ł) „Rewolucja. wyzwoliła. 
wprawd'Lie tylko w 161 proc., ale za to jako· * * * kobietę" 15.05 (Ł) Kwadrans lekkich piosenek, 
śoią przewyższył ob. JMy.szka. Na trzecim 
miej.s.cu zn.a.lazł się Aleksander Woszczyński, Na odbudowę War>.zawy złożyły zł. 2 tys. 15.20 (L) „o czym dzisiaj mówi Łódź". 15.30 
który po ir.arz ipienw;izy otrzymał nagrodę w iLn· robotnice przędzalni PZPB nr 8 ob. ob. Pre- „Fil«>mon'' - opowiadanie dla dzieci 15.50 
dy>w'.dualny.m W51Półz.awod.ruictwie pracy. czyńska Kamila, Jagodzińska Marla, Ochoc- Muzyka popularna, 16.00 Dziennik, 16.3i 
Wśród tka.czy, pracujących na dwóch kro- ~ Broni-sława i M:Lrys Wiesława. Skrzynka techniczna, 16.45 „Gramy w szachy''" 

&nach iko.rtowycli, pieJTWs.ze miejoce przy.wa· * * * 17.00 Koncert rozrywkowy, 17.45 Pogadanka. 
no JłUIOWi DrewnowiczoWi (165,5 pro<:. nor- Pracownicy PFK Ośrodka nr 4 Łódź, Szter naukowa, 17.50 „Gawędy lekarskie". 18.00 Kon 
lny), k1tóry wyróżnił s.ię już po iraz szós.ty. linga n·r 26 ·składają na odbudowę Warsu· cett muzyki rosyj~kiej. 18.35 „Uliczka Klasztor 
Łącznie }est on z.dobywcą 5 iplierws.zych t 1 v.ry zebrane z dobrowolnycll składek sumę na" 19.00 Audycja. dla wojska. - „Powroty'" 
drugiego miejsca. Drugie miejiSCe przyrzna.no 234.3·20 zł. słuchowisko, 19.30 Kwadrans piosenek, 19.45 
Janowi Dzieciuchowiczowi, e. trzecie Józefowii * (11-
Nalewaj&kiiiemu, Jr..tóry otnymuje .nagrodę już * Wszechnica Radiowo, 20.00 Dziennik, 20.55 „:M:cS 
po ra.z czwarty. Na RTPD ob. Mieczysław WolczyńSkl - wi Wystawa. Ziem Odzyskanych". 21.00 Poga.o 

Wś.ród 127-miu tkaczy. obsłu.gujących po zł. 3 tys. * ~ danka Komitetu Roku Chopinowkiego, 21.10 
d1wa angielskie krosna, na p.ie.rws.ze miejsce . :ir: Audycja. Chopinow~ka., 21.4'0 „Niebo nad ojczyz 
W}'IS!li!lął się Wadaw Majclu:~ak (181 proc.) _ 14.490 . zł. wpł_:icili na odbudO'Wę Warszawy n1t" - poema\ Szymona. Kirsanowa. 21.55 
po raz :pierwszy. Zdobyrwc:zyni drugiego miej- prac~~1cy P~nswowego Browaru „Łó'.iz.ki „Ciekawostki literackie'', 22.00 Muzyka. ta ne-
sca - S.ta.ni-sława Kleptasek - rostala 111ag·ro·l ZdróJ w Łodzi. czna. 22.4:5 (Ł) Koncert iyezeń (cz. I), 2~.158 
dzon.a już po iraz CZWillI'ty. R6<w:n.ież zdobyw· ~ ~ ~ (Ł) Omów. pro~. lok. na jutro. 23.00 Ostlltnie 
czy;ni łiraeaiEgo miejsca - Fraai.d<s.zka Flo.rc.zak łOOO zł. :na oobudowę Warszawy wpłiacił wiadomołei, 23.10 Muzyk'a taneczna., 23.20 Prą 
~ała na.grodę już ;po iratz azwairty (poprzed· ob. Konopacki Henryk, zaxn. Yl ~ ~LYJ gram na. jutro. 23.30 (l.) Koncert; życzd. ,{Q 
.... e iz.ajęł~ en.a tr.zybolflnie drugie miejsce). ul. Piotrkov•skdej 189, , _ - II), 23.50 (Ł) Za.k<mezenie a.udycji i H.vmn., ( 
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KO!\JU WINSZUJEMY 
Srocta, dnia 27 paźdz1ernika 1948 r. 
Dziś: Sabiny 

-:0:-

w AŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-!l. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

--:o:-
DYZURY LEKARSKIE 

Pogotowie lekarskie nocne i dzien­
ne 11-13. 

Redakcja i Aimi~~~s~;:cja „Głosu Pio- I 
trkowskiego" Piotr~{Ó w Trybunalski, 
ul. Aleje 3-go Maia Nr. 4. • 

--:o:-
Redakcja i Admmistracia czynn€ w 

godzinach od 12 -- ~ 3 i od 16 - 17. 

POMNIK WDZIĘCZNO~CI ARMII 
RADZIECKIEJ 

Powiatowa Rada Narodowa w Augusto­
wie; na swoim ostatnim posiedzeniu po­
wzięła uchwałę o wybudowaniu pomnika 
wdZięczności Armii Radzieckiej. Utworzono 
specjalny Komitet Fundacji Pomnika, w 
skład którego weszli przedstawiciele partii 
politycznych, organizacji społecznych i rze­
miosła. Radni ofiarowali swe diety na rzecz 
Funduszu Budowy .Pomnil~a. 

DZIK W l\UESCIE SPOWODOWAŁ 
ŚMIERĆ CZŁOWIEKA 

W Bierutowie koło Oleśnicy zdarzył się 
niezwykły wypadek. Dzik, który wyszedł 
z pobliskiego lasu, wpadł do miasta i w 
samym centrum napadł na przechodzą­
cych małżonków Habelów. . 

l:fabela uciekając przed dzikiem, schro­
nił się na przejeżdżający ulicą wóz. Do­
stał on ataku serca i poniósł śmierć z prze 
.rażenia. Dzika zastrzelili zaą.larmowani 
mgicjanci. 

TRUSKAWKI OWOCUJĄ 
ro RAZ DRUGI 

W ogrodzie ob. Dondalskiego w Toru­
niu po raz drugi .w ciągu ,tego roku owo„ 
cowaly truskawkh 

ROBOTNICY PRZEJMUJĄ 
KIEROWNICTWO FABRYI:a ,,SŁONCE" 

W TORUNIU 
Właściciel prywatnej wytwórni mydła 

„Słońce" w Toruniu, Zygmunt Wiel~oszew­
ski, osadzony został w więzieniu, razem ze 
swym wspólnikiem Jerzym Hermanem. Ko­
misja Spęcjalna stwierdziła. że w fabryce 
„Słońce" przerabiano na mydło wielkie ilo­
ści tłuszczu jadalnego. Fab1·ykanci - speku­
lanci utrudniali swoją działalno3cią zaopa­
t;:ywanie świata pracy w środki żywnościo­
wz, a zwłaszcza w tłuszcz. 

W fabryce po aresztowaniu jej właści­
deli, odbyło się zcgranie całej załogi. Po 
ożywionej dyskusji stwierdzono koniecz­
ność upańst.~rowienia fabryki i przejęcia jej 
gospodarki przez załogę robotniczą. Wybra­
no jednogłośnie zarząd fabryczłly, który 
oświadczył, że będzie dążyć do rozbudowy 
fabryki i powiększenia załogi robotniczej. 

W jednomyślnie uchwalonej rezolucji ro­
botnicy domagają się upaństwowienia fa­
bryki i zlikwidowania d:itychczasowego kie­
rownictwa prywatnego, które oszukańczymi 
machinacjami dorabiało się~ajątku, wyzy­
skiwało ludzi w fabryce i żerowało na kla-
~ie robotniczej. · 

Przysposobienia Rolniczo -Wojskowego 
Departament Nauki i Oświaty R0lniczej Chłopskiej i pracy oświatowej na wsi. 

MR i RR zorganizował w Lubiatowie po- Kurs ten trwał od 29 września do 25 paź­
wiat Piotrków jednomiesięczny Kurs Przy dziernika br. W kursie tym wzięło udział 
sposobienia Rolniczo-Wojskowego, który 37 uczestników z województwa łódzkiego 
miał na celu przyi?otowanie nowych kadr i kieleckiego. Program nauczania objął na 
do pracy w Spółdzielniach Samopomocy stęouiące zae;adnienia: Ekonomia politycz 

Nieuczciwi pracownicy Elektrowni 
sprzedawali prąd „na własną rękę" 

Pracownicy Elektrowni Piotrkowskiej 
korzystają ze znacznej ulgi w opłatach za 
zużycie prądu. Cena za zużycie jednego 
kilowata wynosi dla nich 1 O groszy. Ko­
rzystając z tego niektórzy pracownicy do­
puścili się pewnych nadużyć. 

Na przykład pracownica Elektrowni ob. 
Lewandowicz Ha1i11.il, mieszkając iako sub­
lokatorka u ob. Wróblewskiego przy ulicy 
Słowackiego Nr 26 mieszkania 26, w któ­

Elektrownia wpadła na trop tego nad­
użycia na skutek czego ob. Lewandowicz 
usunięta została z pracy. 

Podobne nadużycła pop?lniał drugi pra­
cownik Elektrowni ob. Jerz, zamieszkały 
Stalina 67, który ze S"l.\'eito licznika udzie­
lał prądu ob. Stańczykowi Tadeuszowi za­
możnemu przedstawicielowi prywatnej 
inicjatywy. 

rym to mieszkaniu zamieszkiwały trzy ro- Naogół pracownicy. Elektrowni nie sto­
dziny, podała, że jest główną lokatorka sują się do ostatnio wprowadzonych ogra­
na skutek cze~o wszyscy tam zamieszkali niczeń w zużyciu prądu. Mimo, 7e na 
korzystali z taryfy przysługującej tylko czterdzieści tysięcy mieszkańców Piotrko­
pracownikom Elektrowni. Miesięczne wa jest tylko stu sześćdziE'sięciu pracow­
zużycie prądu w nicktórvch miesiącach do ników Elektrowni. Zużywają oni 10 proc. 
chodziło tam do 1355 kilowatów. I energii elektrycznej w Piotrkowie. 

Plenarne obrady M. R. N. 
W dniu 25 bm. w gmachu Starostwa Po­

wiatowego odbyło się plenarne posiedze­
nie Miejskiej Rady Narodowej. Tema­
tem obrad między innymi była reorganiza­
cja dotychczasowego składu Miejskiej Ra­
dy Narodowej. W skład Prezydium we­
szli: Michałowski Zygmunt - I-szy Se­
kretarz PPR w Piotrkowie, Prezesem zo­
stał ob. Grzesiczak Wincenty. Wiceprezy­
dentem m.iasta-Piotrkowa na miejsce ustę 

pującego obywatela Gronostaja Karola 
został wybrany obywatel Jerzy Michaj­
łowski. 

W toku dalszych obrad Miejska Rada 
Narodowa \V Piotrkowie upoważniła Za­
rząd Miejski do wystąpienia do Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej o udzie­
lenie pożyczki w wysokości 12.600.000 zł. 
z Funduszu Interwencyjnego na zatrudnie 
nie bezrobotnych w okresie zimowym. 

na, nauka o Polsce Współczesnej i o świe· 
cie Współczesnym, udział instruktora i 
nauczyciela w pracy oświatowej na wsi, 
pr.zysposobienie rolnicze jako metoda 
pracy oświatowej, us'?ołecznienie młodzie 
ży i organizacja szkolnictwa w ramach 
„Służby Polsce". 

W program codziennych zajęć słucha­

czy obok na.uki wchodziły imprezy świet­
licowe i sport. Urządzane były akademie, 
na które słuchacze kursu zapraszali miej­
scową młodzież i chłopów. W czasie trwa­
nia kursu słuchacze odbyli wycieczkę do 
Łodzi, gdzie zwiedzili Muzeum Narodowe. 

Kursanci przepracowali jeden dzień w 
gospodarstwie średniej szkoły w Lubia­
towie przy kopaniu ziemniaków. 

Słowiańska kronika kulturalna 
Na Uniwersytecie Leningradzkim odbył się 

wieczór poezji rewolucyjnej krajów słowiań· 

skich, zorgan!zowany z. in:cjatr wy Sekcji Slo­
wiańskiej Klubu Języków Obcych przy Uni­
wersytecie. Referat okolicznościowy wygło­

sił prof. Sergiusz Sowietow, po czym członko­
wie Klubu Języków Obcych recytowali utwo­
ry poetyckie najwybitniejszych poetów buł­

garskich, czeskich, polskich, słowackich, serb­
skich i innych. Na zakończenie wieczoru 
chór Klu~u wykonał p :eśni ludowe tych naro­
dów. 

• * * 
Naród bułgarski obchodził w tych dniach 

25-tą rocznicę śmierci wybitnego poety rewo­
lucyjnego Christo Smirneńskiego. W zakła­

dach i klubach na terenie całego kraju od­
były się wieczory poświęcone pamięci poety. 

Kto może opłacać podatek· gruntowy gotówką 
Główny pełnomocnik rządowy do I Z udogodnienia tego korzystać rów­

spraw podatku gruntowego ustalił kat~ · nież m::>gą gospodarstw::i rolne na obsza 
gorie płatników, którzy mogą regulo· rze Ziem Odzyskanych i b. wolnego 
wać gotówką równowartość wyznaczo- miasta Gdańska, należące do osadni­
nego im w z'iemioplodach podatku grun ~{ÓW i objęte przez osadników po dniu 
toweg. M. in. zarządzenie to odnosi się 1 stycznia 1947 r. i gospodarstwa, które 
do resztówek, użytkowanych przez przed dniem 1 września 1947 roku nie 
gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłop posiadały własnej siły pociągowej oraz 
ska", gospodarstw rolnych, należących g·ospodar:stwa rolne, uznane przez Mini 
do spółdzielni parcelacyjno·osadniczych sterstwo R0lnictwa i Reform Rolnych 
C•raz grup parcelacyjnych, które objęły za ośrodki kultury rolnej. 
n;ezagospodarowane majątki o obsza- Następnie mogą regulować podatek 
rze ponad 100 ha i użytkują je v.rspóln:e w gotówce gospodarstwa rolne, prowa 

a s a I i sadowej 
Mimo wysokich kar nakładanych na nie 

Ies;alne garbarnie - w dalszym ciągu 
zdRrzają się wypjidki wykrycia tego ro­
dzaju zakładów. Ostatnio władze bezpie„ 
czeństwa zlikwidowały nielegalną garbar­
nię w Srocku. Po skonfiskowaniu skór su­
rowych i wyprawionych - właściciel gar­
harni Antoni Bogdan ska:>:any został przez 
Sąd Grodzki na 8 tys. zł. grzvwny z za­
mianą na 32 dni aresztu, a Jan Dybała , 
w lokalu którego mieściła się garbarnia -
na 4 tys. zł. grzywny z zamianą na 16 dni 
aresztu. (r) 

wy stan jego · zdrowia uległ pogorszeniu. 
Ponieważ jednak część winy za bójkę 

ponosi również i obłąkanv ~krewką nie­
wiastę skazano tylko na 2 tygodnie aresz­
tu i pokrycie kosztów postępowania są-
dowego. (r) 

> « 
Za kradzież dwu dłużyc kopalnianych 

S'J!>nowych, będących własnością Centrali 
Dostaw Drzewnych Przemysłu Węglowe­
P.;O skazano na 6 miesięcy wieźienia m1.esz 
kańca Sulejowa Franciszka Nowaka. 

(r) 
>« >« 

W rezultacie sąsiedzkiej kłótni w do- Za kradzież 40 snopków owsa na szko-
mu przy ul. Limanowskiego 2 - Cecylia clę Państwowego Ośrodka Kultury Rolnej 
Kitowska pobiła haczykiem Władysława I w Pytowicach skazany został na 2 miesiące 
Kocelę. Ę:.ocela jest chory umysłowo i na aresztu Marian Fla~zka, zamie'~zkaJy w 
skutek otrzymanych ran tłuczonych gło- Kamińsku. (r) 

Sport w PiOt?kowie 
Rozegrane w ostatnią niedzielę snotka­

nie piłkarskie o mistrzostwo klasy B mię­
dzy OMTUR-em a ZZK przyniosło tym 
razem zwycięstwo OMTUR-owi w stosun­
ku 3:1. Do przerwy przy wyrównanej na 
ogół grze stosunek bramek wynosił 1 :1. 
Obie drużyny grały ostrożnie i wolno. Po 
przerwie zazt1.aczyła się lekka orzewaga 
OMTUR-u. 

* * 
W spotkaniu o mistrzo:ot wo klasy B ro-

zegranym w Moszczenicv między tamtej­
szym MKS-em i Gwardią Piotrkowską, 
zwycięstwo odniósł MKS w stosunku 2 :1. 
Do przerwy wynik wynosił 2:0 dla MKS. 

Po przerwie gra przybiera na tempie i za­
znacza się dość wyraźna przew;\ga Gwar­
dii. MKS ograniczył się tylko do obrony. 

» « 
Rozegrane w ostatnią niedzielę spotka­

nie w piłce nożnej między OSP Wolbórz 
a SKR z Bełchatowa przyniosło zwycię­
stwo gościom w stosunku 3 :2. 

» « 
W Woli Krzysztoporskiej odbylo się I 

spotkanie w piłce nożnej o mistrzostwo 
klasy C między tamtejszym klubem Wo­
lanką a nowopowstałą drużyną ·wyzwo- l 
lenie z Piotrkowa. Zwvcięstwo odnieśli go j 
spodarze w stosunku 5 :O. 

dzące na obszarze, przekraczającym 50 
proc. ogólnej powierzchni lrruntów da­
nego gospodarstwa rolnego, wyłącznie 

działy specjalne, jak warzywnictwo, sa 
downictwo, upl'awa buraka cukrowego 
itp. 

Wres~de zarządzen:e dotyczy wszy· 
stkich gospodarstw rolnych położonych 
na obszg.rze powiatów: suwalsklego, eł· 

ckiego, augustowskiego - woj. biało· 

stockiego, bialskiego, !'i.manowskiego, 
myślenickiego, nowo-sądeckiego, nowo­

tarskiego i wadowickieg0 - woj. kra­
kowskiego, gorlickiego, jasielskiego, kro 
snieńskiego, sanockiego i leskiego -
woj. rzeszowskiego. oraz bystrzyckiego, 
bolesław'.eckiego, jeleniogórsldego, ka· 
miennogórskiego, lubańskiego, wowec­
k:ego, wałbrzyckiego i zgorzeleckiego 
- woj. wrocławskiego. 

Prawo uiszczenia równowartości w 
gotówce przysluguje też niektórym gos 
podarst\v·om rolnym, użytkowanym 

przez władze, urzędy, instytucje, przed 

"iębiorstwa państwowe lub przedsię­
biorstwa będące ROd zarządem państwo 

wym oraz zakładł szkolne, jak również 
L2~om, administrowanym przez związek 
samorządu terytorialnego. 

Zarządzenfo powyższe oznacza, że 

płatnicy mają możność dokonania wy 
boru, tj: dostarczenia przewidzianej na­
kazem płat.niczym ilości zboża, albo 

wpłacenia równowarto~i w gotówce, 
zgodnie z ustaloną "ceną kw:ntala fyta. 
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TEATRI" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia· 

błem". 
Teatr Kameralny Domu iołniena 

Nr 295 

~=,w~~f:~ir]t~~~= Dynamo" najpotężniejszy klub ZSRR 
Państwowy Teatr Powszechny ' ' d k • k d • ' ' • t ut n.go Listop11da 21 - te1. rno.3f Wychował już wielu rekor ziste 1 re or z1stow sw1a a 

Dziś o godzinie l9.l5 „Nadzieja" obie zawodniczki D"umbadze i Andrejewa., : Seczenową i Kara.kulowa, oraz za.paśników Kot nej oraz przy ośrodkach sportowych. W Gro1.ji 
TEATR „SYREN A" Tran!{utta 1 które podczas pobytu lekkoatlet.Sw radziec kasa i Bielowe.. znajduje się 48 szklił sportow_Y~h cJla. młodz.le-

Dziś o godz. 19.30 „ PANT PREZESOWA" kich w Polsce utanowily nowe rekordy świata W ZSRR 2awodnicy ,;Dynan10", jednego :e ży, na Ukrainie 46, 11. w sameJ Moskwie 41. Je 
Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" (Dumba.dze w dysl<u, Andrejewa w kuli) największych towarzystw sportowych, mają. do dna z tych szkól mieści się na stadionie „Mło 

Piotrkowska 243 należą. do klubu „Dynamo". l\"lub ten obch1>- swej dyspozycji 113 stadio~ów, 67 domów k?I· dych pionierów", w !1o8kwie, ~dzie. 50 lat ~~ 
~r.. o<l · l n l"' p kn H I " n ził w tym roku 25·lecie istnienia. i zrzesza obe tury fizycznej, dziesiątki ośrodków sportow mu powstał pierwszy klub narc1~.rsk1 ~ ROl!J:-
.V.till:i o g z11tie '"'· " •· ię a e ena · · h ł · ·i k' h Uczniowie ma,;„ tam do dyspo2ycJ1 2 boiska pil O"""ra kom1·~a w ?-eh akt.ach (5 odsło- cnie tysiące sportowców. wodnych, narciarskie i yzw1· ·s ie . „.,. 

'""' ,,„,.. „ W t k d · D " · l' z b't ł · d 'ed · ·h upo-szech ki nożneJ·, bieżnie lekkoatlPtyczne, tor kola.r-nach) muzvk11. J. Offenbacł)Ą. Udział bierze ym ro ·u zawo mcy „ ynamo zaJę i a wy i ne zas ug1 w z1 zink , : 
6 , C , t „ · k t nn. mistrzo~twach lekkoatletycznvch ZSRR 25 nienin. sportu i krzewienia kultury fizyczneJ ki, przyrządy do ćwiczeń gimnastyczn:ych oraz 

O osob hor, haJe ' statysC'l. or ies ra. pierwszych miejsc i 15 drugich. Wioślarze tej?O wśród ludności Związku Radzieckieg~, „Dyna- boiska ~intk6wki i koszykówki. Pon1tdto w :ri-
Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140·09 klubn zdobyli mistrzostwo Związku Radzieckie mo" zostało nagorodzone orderem Lemma. mie korzystają. z obiektów do san~czkowania i 
Codziennie o 19.30, ~ niedziele i świeta go na rok hirżący. Stn:ęlcy i kolarze „Dyna- * * * narciai;~twa. Do sr:koły tej uczę~zczn. 1.420 chłop 

O 16 i 19.30 kom~dia muzyczna R. Stolza mo" uzyskali w tym roku szereg wyników, prze fłowe kadry sportowców radzieckich wycho ców i dziewcząt, przy czym uczniowie wyka.zn 
pt. „Pepina". wyźszajictcych oficjalne rekorrly światowa. wują. specjalne szkoły spor.towe dln. ~ło· ją. najwięcej za.interesowania. piłkę. nożną. 1 

CYRK Nr 2, Pl. Nfopodleitlośri Z pośróil ~zołowych sportowców zrzeszonych dziciży. Szkół takirh jest w. Zw1ą.zku Ra.dziec· narciarstwem. 
Nowy atrakcyjny program w dni po- w „Dym11no" wymienić n1tleży łyżwiarską. mi· kim 510, a uczęszcza do mch 19 tys. chłop· W 510 szkołach sportowych - trenują. mło-

wszednie godz. 19.30, <;nbota godz. 15.30 strzynię świata Marię Issakową, l~kkoatlctycz· ców i dziewcząt. Szkoły znajdują. :'!ię prz;v: od- dzież w 29 gałę1.i11ch sportu nAjlPpsi zawodnicy 
19.30, niedziela l?Odz. 12.00, 15 . ~0 i 19.30: nych mistrzów Europy Dumbadze, Sewriukową, działach Komitetów do Spraw Kultury F1zycz radzieccy, rekordziści i mi~trzowie ZSRR, a czę 

sto także Europy i świnta. 
WIECZóR PIOSENKI I lłUMORU I p• · • łC ŁOZPN I W szkoła.eh sportowych. otrzymuj~ młodzie~ w sobotę 30 bm. o godzinie 20 wystąpią •e•wsze zwucn~stwo u również wykształcenie ogólne. na które kładzie 

W sali Filharmonii jedyny raz najpopular-1 I Ił '' ł 6f! - • się nie mniE>j8zy nacisk, niż na postępy w spor nie.iszy piosenkar-1.: Mieczy::;ław Fogg i mij- 1 cie. 
wybitnieic:;zv autor humorystycznych felie- ,,Boruta" jednak sprawę prowadzić będzie dalej ... 
ł.O'l'lów Wiech. Bilety w kaB.i.e Filharmonii * * * od 10 - 13. 

W związku z ukończeniem dochodzenia przez cznia kwestionuje. • 
LOZPN w sprawie zajść na boisku podczas me Jak się dowiadujemy ze tródeł nieoficjalnych Na. terenie Zwią.zku Radzieckiego odbywaj\ 
czu TUR - Boruta i wydanym w tej sprawie sprawa wiceprezesa ŁOZPN ob. Zatkego p!>- się obecnie jesienne ma.•owe biegi na prze 

, wyrokiem nad dalszyrru krokami Boruty obra.- zostają.cego pod za.rzutem spowodowania swoim łaj. Biegi te rozgrywn.ne Rą. roroczn1e po zako:li l<ilNA ' dować będzie dzisiaj posiedzenie zarządu. za.chowaniem awantur na boisku ma być rozpa· CZ<'niu sezonu lekkoatletyczn<'go. 
ADRIA _ „Podrzutek" \ Jak się dowiadujemy, w toku dochodzenia. trywana przez ŁOZPN. osobno. Ciekawe czy i w Według dotychcz:isowych dnnych najmęk· 

od 16 18 20 · d 14 
1 

nie zostali przesłuchani najważniejsi świadko- sza sukceRy w biegach odnosz~ sportowcy· zrze. g z. , , , w nie z. . "ć bo' k k _, d tej sprawie nagłówek komunikatu oficjalnego szan· w z · k h 7. a h K film dozwolonv dlR mł0dzież,1 wie zaJs na is ·u, a wyro zost ..... wy a.ny 1 Wląz ac .awo owyc orsz w om-
. . wyłącznie niemal na podstawie zeznań sędzie- ŁOZPN-u będzie również tak wielkimi czcion- somole. Większość zawodników prz<1bieg1a dy-

program na dwa dm 27 - 28 „ I go których wiarogorlność Boruya. katcgory- kami krzyczał o zwycięRtwie. f-tnns 1.000 '!'Il w cznRie niepr:r.PkrAc7nj11cym 3 BAŁTYK - ,,Ni!T7P.CZOmt z Ti.1r~enu" ' f min„ podczas gdy wyniki więltRzości z11.wodni-

Jff!z·d~~:g1'o~e·3Jl8 2~~~~?.:ż~i z: H,30 j WRZQD PĘK '"F :~~~~;~u :i~u~:o~V:a.~a~~~ ;ię ww k~::!~ 
BAJKA - „w·yspa skarbów" I 1.J · rex:cji kobiecej przebie0gły zawodniczki na ogół 

godz. 18. 20, w niedz. 16 „rzeba ,. „dn ·~ u.,, n ...r::. r 61lł tV ezasie ok. półtorej minnty. Wśr.Sd 7.R.WO<lni-f;i~ -1 ~7.1voł0~„ (lh TI"\łń •~~;„.;„ a - -„„ .,,.u q.,_ op" ków uczestniczących w biegach wyłowiono kil-
GDYNIA - „Program aktualności kraj. Z pewnością wielu zwolenników boksu cie- nością. Wszelkie nasze poczynania. staramy stę ka. nowych talentów. 

i zag-ran. Nr ~!)" kawych jest, jakie echo wywołała sprawa wy , opierać przede wszystkim na wydanych uprze Finałowy bjeg na 5000 m w Mo~kwie wygrał 
P''ld7, 11. 1 ~. q 11>. 17. 1 R. 19. 20. 21. cofania się ŁKS-u z mistrzostw drużynowych 

1 
dnio zarządzeniach prowadzących do jednego .Tcwsiejew w czasie 15:49 min. Zwyc.ięuzynią. 

HEL (dla młodzieży) - „Podrzutek" w Łódzkim Okręgowym Związku Bokserskim. zasadniczego celu - utrzymania jak najzdrow biegu na 500 m w Mińsku zost11ła CzPrniPnko, 
J?Od:>:. lfi.ilO. lR :łO ?Il"''. w -;~efa. 1'1-.~0 Na ten temat rozmawiamy z prezesem ŁOZB p. szej atmosfery w boksie łódz~i.m. Nasze władze która "{lrzebiegła ten dystans w 1 :29 min. Rieg 
nro~am na dw::i. dni 27 - 2R Stępieniem. ,. nadrzędne mają. w każdej chwili możność zapoz na 1000 m w Kijowie przynióRł zwycię~two mło 

POLONIA __ „.As wywif1du" - Stoimy - oświadczył nam prezes ŁOZB nąć się z całą sprawą z naszych akt. de.i znwodnirzre Łoha w czasie R:23,8 min. 
g"odz. 17, :19, 21, w niP.<lz. 15 - na str.a~y nie tyl~o regulaminów 1 stat~tow, 1' - Nie · chcemy z nikim w tej sprawie pole- _E'in~łowe bi<'.gi odb~<lą. się p~i! koniee pd· 
film <l ~~- ..volonv dla młodzie~'' ale rówmez na strazy wy~anych .prze_z s1.ebie mizować - kończy nasz rozmówca. Stać będzie I dz1C'rmka w S1mferopolu z ud=>iałem naJlep-
nm.2'ram na dwa dni 27 _ 28 zarządzeń. Zarząd ŁOZB nie cofme się nigdy . \szych „przełajowców" ritdzieckicb. Zawody te 

PRZEDWIO~NIE - „Kli:1tka słowicza" przed pociągnięciami, które uważa za słuszne, I my jednak twardo na tym stanoWlSku, aby pi- wyłonią. mistrzów ZSRR w biegach na przełaj 
J?nrfa. 18. 20. w piedz. 1fi jak również nie cofnie się przed odpowiedział! wo wypił ten, kto je nawarzył i to do dna... z11. rok 194-8. 
film dozwolonv dl::i. młodzieży 

ROBOTNJK - „Pr7,ec7;11cie" 
godz. Hi.30. 18 RO 20 :łll w niedz. 14.30. 
film dozwolomr dlll młodzieżv 

REKORD - „Ulir::i. złoczyńców" 
J?odz. 18.30. 20.RO. w niedz. 16,::10 
film niedozwolony dla młod7.i.eży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
J?0dz. 18. 20 w niPcfa. Hl 
film niedozwnJonv nl::i ni}on?.iP:i:y 

ROMA - „Kurhan Mafachowsltl" 
P'l'lilZ. 18 i ?,0, W niPO?:. 11) 
film dozwolon:v dla młodzieży 

STYLOWY - ,,Ostatni mohikanin" 
p-odz. 16.30. l8 30 20.~0. w niedz. 14.30. 
film dozwolnnv dla mł0ilzi„:7.v 

SWJT - .,L„nziP- bPz sknvdeł" 
J?odz. 18. 20, w nieciz. 16 
f;1...., rl'"'~'T',....,"..,n (11~ "'i. ..... „1 ... :07,v . 

TECZA - .. 1-go majR. 1948 roku w Mos­
kwiP.", .. Bi:>łor11ś w tańcu i pieśni" 
go<l.z. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film rfozwolnnv .;1„ 'T1l01hiPŻV 

TP.TRY - „Kwiat Miłości" . 
l?Od:>:. 17. 19, 21, w ni<><iz. 15 
film dozwol"TIV dla młodzieżv 

WJSłJA - „Nar7"czona z Turl{menii" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dl'! T"•ridzi„?;v d07Wolonv 

WJ'_,óKNJAR7.-.. Przvf:od::i. n<i wakaciach" 
g-odz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film nl'l?:Wolonv dla młnd7ieżv 

WOLNO~C - ,.As wywiadu" 
p.odz. 16. 18. 20. w nienz. 14 
film dozwolonv dla mlnciziP.; · 
nro<>'r:im na dwa dni 27 - 28 

ZACHETA - .,Decyzja prof. Milasa" 
e-odz. 18 30. 20.30 w ni 0ri~ 111.30 
film dozwolonv dllł młodziem 

mno „TĘCZA" 

-----------------DZ!$ PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 

Nad czqn1 qlowili się 
nasi d~iałacze pił-karscy ... 

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej za.­
twierdził wniosek Wydziału Gier i Dyticypliny o 
ukaranie reprezentacyjnych piłkarzy: Wiśniew­
skiego z „Polonii" (Warszawa) i Jandudy z 
AKS·u półroczną dyskwalifikacją. za niesporto· 
we zachowanie się przynoszą0e ujmę sportowi 
polskiemu po meczu Polska - Finlandia. 

Dyskwalifikacja obejmuje okres od dnia 1!J 
października 1948 r. do dnia 18 k"1Vietnia 1949 
roku. · · 

Zarząd . PZPN zatwierdził t6"miny następu­
jących międzypaństwowych rewan7.owych spot· 
k_ań piłkarskich w roku przyszłym: . 

8 maja Rumunia - Polska - w Buka.reszcie 
(drugą. reprozentację Rumunii postanowiono 
zaprosić na teń l!am dzień" do Polski). 

19 czerwca - Polska - Dania w Polsce. 
10 lipca Węgry - Polska. w Budapeszcie, Pol 

ska B - Węgry B w Polsce oraz reprezenta­
cje juniorów Węgier i Polski na. Węgrzech . 

Odnośnie dalszych spotkań międzypaństwo­
wych w roku przyszłym Za.rząd PZPN prowa­
dzi pertraktacje z zainteresowanymi Związka­
mi PN. 

Za.rzą.d PZPN rozpatrzył wyniki rozpisanego 
w ubiegłym miesią.cu referendum odnośnie ka­
rencji. Wobec tego, że wniosek o zniesieniu ka 
rencji przeszedł więknością - 232 głosów, przy 
19 przeciw i 46 wstrzymujących się, dotychcza 
sowa przepisy o karencji uchylone zostały :r: 
dniem 15 grudnia br. 

Czechosłowacki Związek Piłki Nożnej nade­
słał za.proszenie dla jednego z sędziów polskich 
na prowadzenie międzypaństwowego spotkania 
piłkarskiego Czechosłowacja - Austria, które 

Na dobry pomysł wpadli lekkoatleci 
Po powrocie lekkoatle~ów radzieckich z Za.- skich, a ponadto fachowcy radzieccy zapozna­

brza. do Warszawy odbędą. się w A WF na Bie· ją. zebranych z metodami trenin~u lek.koa.tle­
lanach (prawdopodobnie 29 i 30 hm.) dwie kon tów radzieckich. 

1 
fcrencje z udziałem trenerów i fad1owców ra· Polski Związek Lekkoatletyczny organizi1je 
dzieckich i polskich oraz przl'dgtawicieli PZLA w czasie od 24-27 listopada kurs unifikacyjny 
i A WF. Na konferencjach zostaną. omówione dla sędziów. Wezmą w nim udział najlepsi sę­
braki techniczne zauważone u za.wodników poi I dziowie, po 2 ż każdego Okręgu. 

Wyrok w sprawie Cogla, Maciejewskiego i Eckersdorfa 
W Wojskowym Sądzie Rejonow,m zapadł 

wczoraj wyrok w sprawie Leona Cogla, Bole­
sława Maciejewskiego i Alfreda Eckcirsdorfa.. 
Sąd uznał Cogla winnym tego, iż będąc na 

odbęd?.ie się dnia 31 października w Bratysła­
wie. Zarząd PZPN wyznaczył ną. ten mecz s~ 
dzjego Michalika z Krakowa. W wypadku nie. 
możności WJ.iazdu sędziego Michalika. delegowa 
ny będzie mjr. Sznajder. 

Dnia 30 bm. wyjeżdża do Krakowa. delegacja 
PZPN-u w składzie wiceprezes Krug, sekreta.rz 
hon. Kalinowski i skarbnik Kotkowski w celu 
omówienia spraw związanych z organizacją. st& 
łego ośrodka piłkarskiego PZPN-u na Kowańeu 
pod Krakowem. 

Brawo Olechów! 
W marszach jes:ennych na terenie woj. łódz­

kiego za.sługuje na. szczególne wyróżnienie za. 
postawę i 100 proc. udział w marszu brygada 
pracy wiejskich hufców SP w Olechowie koło 
Widzewa.. 

W marszu wzięło udział 180 junaków w 20 
drużynach. Wszy:scy junacy zdobyli minima a 
ponadto wykazali się znakomitą. formą., o c~ 
mogą. świad~zyć ogiągnięte cza~y na 10 km. w 
granicach 6~-65 minut. 

W tym sezonie 
popularyzujmy łyżwiarstwo 

W nadchodzącym sezonie sportów zimowych 
prowadzona będzie szeroko za.krojona. a.keja 
popularyzacji łyżwiarstwa wśród młodzieży pra. 
cującej. 

" E> Il '' przekroczył swe kompetrncje przez bezprawne 
'"'1-no MAJA 1948 R. W MQl'KWIE.u l stanowisku dyrektora prz~dzalni PZPB Nr 2, 

zakwalifikowanie ,iako złomu czę~ri maszyn, na 
w naturalnych kolorach. d1tjących się jeszcze do użytku . Wprawdzie czę 

W uzasadnieniu wyroku Sąd podał, źe Ekers· 
dorf - człowiek o wyższym wykształcenlu 
i radca prawny instytucji państwowych, musiał 
zdawać so)ie sprawę, iż czyn jego kolidował z 
prawem. Nic ulegało bowiem dla niego najmniej 
szej wątpliwo~ci, że zaakceptowanie wypłace­
nia przez Maciejewskiego Coglowj 50.000 zło· 
tych, stanowiło przekupstwo urzęrlnikn. pań­
stwowego. Ponadto ')ą.d uzn'\ł, że Eckersdorf, 
celem uruchomienia swojej przędzalni, wcią.g· 
nął Cogla w całą aferę i zdawał sobie sprawę, 
że tym sposobem umniejsza państwowy park ma 
szynowy. 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej za14upiła 
większą. ilość łyżew które rozdzielone będą mię 
dzy Związki Zawodowe. 

W miesiącach zimowych prowadzona. ma by6 
w całym kraju systematyczna nauka jazdy n& 
łyżwach. 

O) Dodatek: I ści figurowały w księdze ii~vent1tryzacy,inej ja-
CJ! „BIAŁORU~ W TAS-CU I PIEśNI" ko wycofane z użycia, ale Cogiel - wybitny iil....,•••••--•••••••••••-•lii fachowiec wiedział, iż w żadnym wypadku nie 

Pod skrzydłami Anglosasów ... 
Popularny przed wojną piłkarz ślą.ski Wi· 

limowsk„ który podczas okupacji przyjął 
„Volkslistę" i dopuścił się zdrady państwowrj 
znajduje. się obecnie w Berlinie i gra w piłkę 
nożną. , 

Ostatnio Wilimowski grał w reprezentacji 
Berlina przeciwko reprezentao.ii MO'nachinm 
i był najlepszym graczem na ho1s1tu. Pod skrzy 
dłami Anglosasów dobrze sie cizie.ie najgorszym 
azumowinom. 

mogą. one stanowić jedynie nieużytecznego że­
lastwa. 

Biorąc jednak pod uwagę za.sługi Cogla, któ· 
ry swoim wysiłkiem właśnie z niPUŻYtecznvrh 
zdałoby się, części maszyn zdołał uruchomi.~ po 
wojnie dwie przędzalnie dla Państwowego Prze 
mysłu Włókienniczego, S~d uznał ten fakt jako 
okoliczność łagodzącą. i ska.zał go na najniższy 
wymiar kary na 3 lata więzienia, zasądzając 
jednocześnie konfiskatę mienia. 

Eckersdorf 1 Maciejewski skazani zostali 
po 6 lat wiezienia każd:v oraz na konfiskatę 
mienia. 

Przy pohlocy Wanina 
Osiński zaatakuje rekord Polski 

RówniPŻ i w czynie Maciejewskiego Sąd nie KATOWICE (obsł. wł.) - Tegoroczny mistrz 
zdołał dogzukać się olrnliczności łqgodzącycb. Polski w mara.tonie Osiński zawiadomł PZLA 
Obciąża go fakt, że przekupił Cogla, że zdawał że zamierza zaatakować rekord Polski w bie­
sobie sprawę, iż wyprowadzenie części maszyn 
przy~zynia się do straty dla Państwowego Prze gu na 30 km na zawodach w Zabrzu dnia 2? 
mysłu Włókienniczego. Poza tym - Ma.cJejew bm. 
ski, jako wybi'tny fachowiec, wolał ten prze- \ Z Osińskim pobiegnie znany długodystanso­
mysł opuścić celem wzbogacenia sję w spółce w I wiec radziecki Wanin, który zgodził się na 
prywatnym przadsiębiorstwje. start chcąc umożliwić Polakowi osiq.gnięcie j&k 

D-030365 najlepszego czas" 
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